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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu o centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 
Seklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata 3 przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ont., 
drudzy 30 ont. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w  m iejscu 6 zł., p o c z t ą  8 z ł . ,  
^wierćrocznie (od 1 lipca do ko* & 
trześn ia) w  m iejscu 3 zł., p o c z tą  
^ z ł . ;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w  miejscu 1 zł. 
p o c z tą  l  z ł .  35 c t .

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n  u m e r u j ą  od Igo  l i p c a  

końca grudnia) otrzymują Prze­
wodnik naukowy i  literacki, doda­
tek m iesięczny do Gazety Lwow- 
8̂ eh b e z p ł a t n i e ;  ćw ieróroczni zaś 
1 m iesięczni za dopłatą; pierwsi 75 

drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zfr., półrocznie 2 złr., ćw ierćrocznie 
1 złr.

W  celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dahcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycznegozawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące ras na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
§►'© G enie zn ik o n e j.

. P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
teJ mo g ą  przeto  o t r z y my w a ć  od 1, 
Pea 1888 roku. wa r s z a ws k i  t y g o -  

11 tk i l l u s t r o wa n y  Echo muzyczne, te- 
ralne i artystyczne, wr az  z dwut y g o -  
ni owym dodat ki em nut,  po n a t ę p u -  

J ej ceni e  :
We  Lwnwin- miesięcznie 62 ct., >

, kwartalnie 1 zł. 86 et.
Na nrow inrvi ■ mieBiecznie 92 et-> Prowm cyi . 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem pod­
pułkownikowi w stanie spoczynku, Janowi 
R e i c h a r d t ,  nadaó najmiłościwiej stan 
szlachecki z godnością, „Edłer“ i przydom­
kiem „ Ha r d t l a n d " .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lipca b. r., dyrektorowi fabryki wyrobów che­
micznych w Hrastnigg (Hrastie), Jerzemu 
von G o s s l e t h ,  w uznaniu jego pełnej 
zasług działalności na polu przemysłowem 
i pożytecznej w ogóle, nadaó najmiłości­
wiej order żelaznej korony trzeciej klasy 
z uwolnieniem od taksy.

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 99,316.550 zł. —  et.

Razem . 99,320.697 zł. 50 ct.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie; 
jednoreóskowych 69,931.646 
pięcioreńskowych 117,969.055 
pięćdziesięcioreó. 124,776.700 zł. ct.

razem 312,677.401 —

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł adjunkta sądu powia­
towego, Stanisława N e n y e z k a ,  z Dąbro­
wy do Rozwadowa, przydzielając go do 
służby w prokuratoryi państwa w Tarnowie.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się dń wiadomości 

panów hodowców koni, iż w roku bieżącym 
nastąpi oddanie ogierów na ograniczoną 
własność mniej zamożnym hodowcom dnia 
25 lipca w Drohowyżu, zaś dnia 28 lipca 
w Olchowcach, do którego terminu reflek- 
tanci wnieść mają podania bezpośrednio do 
c. k. komendy zakładu stadników rządowych 
w Drohowyżu i o ile możności osobiście na 
tych terminach się jawić.

Z c. k. Namiestnictwa.

w ogóle . 411,998.098 50
Wiedeń, 4 Iipea 1888.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­
gu państwa.

Dr. Ernest H a u s w i r t h ,
prezydent.

Dr. Wiktor F u c h s. 
ezłonek komisyi.

O g ł o s z  e n ie .
Z końcem czerwca 1888 roku było w obie­

gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 Dz. u. p. nr. 84):

CZĘŚĆ IIEURZĘDO W A

Zmów, 10 lipca.

Z Berlina donoszą, iż na ostat­
niej naradzie ministeryalnej pod prze­
wodnictwem  ks. kanclerza, ustanowio­
no ostateczny termin w yborów  do 
Izby deputowanych sejmu pruskiego. 
Nie ma wątpliwości, że publikacya 
tego terminu, która nastąpi praw do­
podobnie w niedalekim czasie, będzie 
hasłem do niezwykle ożywionej akcyi 
przedw yborczej, a to już z tego po­
wodu, iż tym razem w myśl nowej 
ustawy, ludność po raz pierwszy bę­
dzie w ybierać posłów  na okres pię­
cioletni. Najważniejszem wydaje się 
tutaj zagadnienie, czy w nowej kam­

panii w yborczej ostoi się zawarty już 
dawniej tak zwany kartel młodo i 
starokonserwatywnych z narodowo- 
liberalnymi, który przyszedłszy do 
skutku pod egidą ks. kanclerza, za­
pewnił rządowi w  parlamencie nie­
mieckim i Izbie pruskiej taką w ię­
kszość, iż w  jednem  i drugiem ciele 
m ogły przechodzić bez trudności 
wszystkie ważniejsze, inspirowane z 
urzędu kanclerskiego^ przedłożenia. 
Kartel ten w ostatnich czasach był 
wystawiony na tak ciężkie próby, iż 
poczytują go dość powszechnie za 
rozbity, pierw szy zaś krok do roz­
luźnienia sojuszu większości wyszedł 
podczas zebrania się na nadzwyczaj­
ną sesyę parlamentu Rzeszy i Izb 
pruskich. Nie wyjaśnione są dotych­
czas motywa, które spow odow ały 
stronnictwo narodowo - liberalne do 
wypowiedzenia dochow yw anego przez 
czas dłuższy przymierza, zdaje się je ­
dnak, iż odgrywają tu niepoślednią 
rolę zawiedzione nadzieje, bo tak jak 
dotychczas przedstawiają się rzeczy, 
kartel nie przyniósł narodowo-liberal- 
nym żadnych widocznych korzyści. 
Spodziewali się oni, a nawet liczyli 
poniekąd na pewno, iż opróżniona po 
p. Puttkamerze teka spraw wewnętrz­
nych dostanie się jednemu z ich ko­
ryfeuszów, spodziewali się większego 
uwzględnienia w yrażonych niejedno­
krotnie sw ych życzeń, słow em  przy­
stępowali do związku w tem prze­
świadczeniu, iż usługi ich zostaną w 
sposób odpowiedni wynagrodzone. 
Tym czasem  pokazało się, jak to pi­
sze otwarcie jeden z organów naro- 
dowo-liberalnych, że drużyna, która 
tak wiernie dotrzym ywała sojuszu, 
nie była niczem w ięcej jak „ murzy­
nem “ i nie miała nigdy tej satysfak- 
cyi, aby, jak to niegdyś przyrzekał 
jej ks. Bismarck, zasiadała do jednej 
m isy z konserwatywnymi.

75)

V  E  T  O !
POW IEŚĆ

■^-d-aBaa I T ie c h o w i e o k l e j o .

Tom pierwszy.

IX .
(Ciąg dalszy.)

Nieprzyjaciel, nagle zaskoczony, ze- 
jy a ł  ̂  się tymczasem ku obronie wszel- 

enu siłami i rozpoczął walkę zażartą. 
°bu stron padały trupy, jak podcięte 

, °sy, a wody dnieprowe rumieniły się 
^rWią( która strumieniami ciekła.... Brzask 

Zlenny rozjaśnił widownię walki i za- 
^}ar Króla Władysława nieprzyjacielo- 
s 1 °k ał. Środkiem bowiem pułk pie- 

y -A >wica Kazimierza, pruł się od- 
so k ” a & r̂ze Pokrowie, którą Matis- 

. bronił jeszcze, ale bez nadziei zwy- 
s^ w a, .  Jak lew rzucił się Denhoff na 
bv*nCe * w j ednem mgnieniu oka je zdo- 
Pok a Matisson sądząc, iż o górę 
g- Wę Denhoffowi idzie, na jej szczyt 
^ . Cotnął i tam całe swe siły zgroma- 
: * » dzielny ten pułkownik, korzysta- 
£c-. z .momentu, pominął górę ową i pu- 
Srn f 1̂  s*ab °  bronioną drogą wprost ku 
sil ^skowi..„ Widząc to Matisson, wnet 
n ny swój oddział posłał za nim, — ale 
0 , sęńerć go posłał, zaledwie bowiem 
z i jla* zeszedł z góry, uderzył nań 

yłu Dziembowski i Tukałło z ocho-

| tnikami, którzy dotąd ukryci, na tę jeno 
sposobność w zasadzce czekali.

Widzieli Sehin i Prozorowski tę po­
rażkę Matissona i domyślali się teraz, że 
tu głównie chodziło o zasilenie Smoleń­
ska, — wszakże przeszkodzić temu za­
miarowi już nie m ogli, bo sami w cięż­
kiej walce byli z Kazanowskim i Roze- 
nem. Pierwszy wprawdzie z nadto wiel­
kim pośpiechem uderzywszy na szańce, 
ze znaczną stratą odparty został; tu po­
legł Wyleżyński sędzia smoleński, Sze­
miot i wiele innych zacnych paniąt śmierć 
rycerską znalazło. Ale jakkolwiek od­
pierany, Kazanowski szykował się znów 
rychło, i ze wzrastającem męztwem na­
cierał, zajmując bez przerwy uwagę i 
siłę nieprzyjaciela.

Sehin, przeciw któremu szedł puł­
kownik Rożen, lekceważył sobie zrazu 
ten attak, lecz spostrzegł niebawem, iż 
siły nacierających były nie tyle liczbą, 
ile męztwem a wyćwiczeniem znakomite. 
Widział on także porażkę Matissona i 
dostrzegł, że drogą utorowaną przez pie­
chotę, a osłoniętą już dobrze przez sil­
ne wojska szeregi, dążył teraz oddział 
jazdy, lśniący w brzaskach dziennych bo- 
gatemi rzędami koni i świetną zbroją ry­
cerzy.... Oddział ten skupiał się w około 
K róla , który z królewicem Kazimierzem 
i hetmanem Radziwiłłem, spieszył wprost
ku twierdzy. .

Natychmiast Sehin przeciw oddzia­
łowi temu wyruszył z całą potęgą. Jak 
huragan z krzykiem wielkim i wrzaskiem 
rzucił się przeciw niemu, ale się spotkał 
z niespodziewanym oporem. Ze wszech 
stron jak z pod ziemi wyrastali żołnie­

rze i piesi i jezdni; pierwsi stając mu- 
rem w około królewskiego orszaku, dru­
dzy zasłaniając odwrót i mężną piersią 
wstrzymując natarcie. Chmura dymu po­
kryła walczących ; szczęk broni, jęki lu­
dzi i koni przerażonych rżenie, napełni­
ły  powietrze.,.. A  od czasu do czasu w y­
nurzała się z tej kurzawy i zamętu p o­
stać rycerska, z mieczem w podniesio­
nej praw icy; była to wspaniała postać 
królewica Kazimierza, który przekro­
czywszy łańcuch szeregów, otaczający 
jego i Króla, zagrzany widokiem walki, 
sam rzucił się w jej odmęt, nie bacząc 
na siebie. Obok niego dzielny pułkownik 
Buttler, dalej Daniłowicz Stanisław, bo­
hatersko walczący, niemniej mężny Ręy> 
Mikołaj Abram owicz, Plater, Madaliń- 
sk i, Estko i inni — kwiat polskiego ry­
cerstwa....

W  tymże momencie, od Smoleńska 
nadspodziewany przybył sukurs. Dzielny 
Wojewódzki, stosownie do swej umowy 
z pielgrzymem, czekał jeno na tę chwilę 
i na czele znacznego oddziału załogi spie­
szył w tę stronę, gdzie spodziewał się 
znaleść Króla. Jakoż, gdy na obu stro­
nach zażarta toczyła się walka,'on środkiem 
szeregów przepuszczony, dotarł do miej­
sca, gdzie stał Król, z którym inógł do­
kładnie porozumieć się co do dalszej 
obrony twierdzy i ułożyć plan jej rych­
łego oswobodzenia.

Tymczasem Denhoff na czele pułku 
pieszego, dotarł do murów Smoleńska i 
posiłków w ludziach, żywności i amuni- 
cyi dostarczywszy, z niewielkim oddzia­
łem powracał. Dziembowski i Tukałło 
na czele swoich ochotników, wyciąwszy

niemal w pień ów oddział Matissona 
przeciw Denhoffowi posłany, połączyli 
się z nim szczęśliwie i spieszyli ku po­
mocy orszakowi Króla, gdy wtem, jak 
błyskawica przeniknęła do nich z ust do 
ust podawana wieść, że królewic Kazi­
mierz poległ.

P. Tukałło ryknął jak lew rozju­
szony.

— Za mną! krzyknął z pełnej piersi— 
i już na nic nie bacząc, rzucił się na­
przód w kilkanaście koni. Dziembowski 
z Lisowczykami podążył za nim, wszyscy 
zaś spieszyli ku miejscu, kędy najzażart- 
sza toczyła się walka z wojskiem Sehina, 
który cały oddział królewski otoczyć się 
starał.

W padli jak w otchłań piekielną, 
siekąc na prawo i lewo.

— Pomszczę śmierć mego Elekta, 
albo sam zginę ! krzyknął Tukałło i k o­
pią dżgając przed siebie, pruł się na­
przód, cały krwią zbryzgany, dyszący 
z gniewu i zaciekłości. Lisowczycy oby­
czajem swoim, na dwie części podzieleni 
z dwóch stron na nieprzyjaciela wpadli 
łamiąc jego szyki. Cofali się, to znów 
nacierali z coraz większą siłą, aż wresz­
cie przedarli się tam, kędy królewic K a­
zimierz, nie ranny nawet, walczył nie­
zmordowanie w szeregach rycerstwa.

W  szeregach tych brakło już wielu 
a między innymi poległ dzielny Estko, 
obok Kazimierza walczący, co dało po­
wód do fałszywej wieści, jakoby sam 
królewic zginął. Pan Tukałło zagrzmiał 
okrzykiem radości ujrzawszy królewica, 
który w tym momencie walczył z nie­
bezpiecznym zapaśnikiem. W yjechał prze-



Fakt rozchwiania się związku 
kartelowego zaniepokoił prasę oficyal- 
ną, która nie szczędzi zabiegów, aby 
doprowadzić na nowo do porozum ie­
nia. Inaczej natomiast ma się rzecz 
z pismami konserw atyw nem i, zw ła­
szcza reprezentującem i kierunek krań­
cow y, które wyrażając zadowolenie 
z odstępstwa narodow ych liberałów, 
usiłują przekonać swych przyjaciół 
politycznych, iż konserwatyści zawarli 
związek raczej z konieczności, dla 
dogodzenia żądaniom kanclerza, ani­
żeli z własnej ochoty. Kreuz Zeitung 
wyraża radość, iż rów nocześnie z kar­
telem ustanie „polityczna konfuzya", 
jakiej widownią był dotychczas par­
lament i sejm pruski, że skończy się 
sojusz, bez którego konserwatyści 
m ogą być pewni przy dobrej woli 
w yborców  zwycięztwa sw ego sztan­
daru. Oiekawem jest jednak, że i 
narodowo-liberalni wypowiadają takie 
same dla siebie nadzieje i gotują się 
do uderzenia z jednej strony na nie­
które okręgi sw ych wolnomyślnyph 
przeciwników. B yłoby rzeczą nie­
wdzięczną stawiać już dzisiaj jakie- 
bądź horoskopy co do zrealizowania 
nadziei powaśnionych przyjaciół — 
z zaniepokojenia jednak, z jakiem 
organa bliskie rządowi śledzą ów  za­
targ w  łonie dotychczasowej więk­
szości rzą d ow e j, nie trudno się d o ­
m yśleć, iż w  sferach oficyalnych ży­
wią obawę, aby konflikt ten nie w y­
szedł na korzyść frakcyj centrum, 
wolnom yślnych i innych znanych 
w terminologii kanclerskiej pod na­
zwą „w rogich  państwu

Sprawy krajowe.

(Towarzystwo pedagogiczne).
(L.) Zarząd główny Towarzystwa pe­

dagogicznego przygotował do walnego zgro­
madzenia swoich członków, które odbędzie 
się w Rzeszowie, bardzo obszerne sprawo­
zdanie z swoich czynności, dokonanych w 
r. z. Wyjmujemy z tego sprawozdania wa­
żniejsze szezegóły: Na wstępie zaznacza ono, 
iż w r. z. Towarzystwo skończyło 20 rok swego 
istnienia i złożyło tem dowód, że posiada wa­
runki bytu , żywotności, a więc dalszego 
istnienia i statecznego rozwoju na wytknię­
tej drodze. Z tą otuchą rozpoczął Zarząd, 
uzupełniony wyborami na zgromadzeniu w 
Stanisławowie, swoje czynności. Ukonsty­
tuował się i wybrał dyrektorem dr. Zającz­
kowskiego, skarbnikiem funduszów Zarządu 
p. M. ołużewskiego, referentem i skarbni­
kiem funduszu burs p. M. Skrzyńskiego, a

ciw niemu rycerz wielki, cały w zbroję 
zakuty i godził nań olbrzymim mieczem.... 
Pan Baltazar przypadł ku królewicowi, 
osłaniając go szeroką piersią....

A  tak był poruszony widokiem nie­
bezpieczeństwa, które Kazimierzowi gro­
ziło, że wbrew zwyczajowi swemu, nie 
przemawiał już nic do owego rycerza, 
lecz mieczem swym cios zamierzony od­
biwszy, starł się z nim gwałtownie. Jak 
grad padały razy, odbijając się od tarcz 
i zbroi; Tukałło dyszał ze znużenia i 
widocznie słabnął, co widząc inni po­
spieszyli z pomocą, nacierając na owego 
rycerza, który się nieco cofnął; — ale 
wtem padł strzał.... Tukałło zachwiał się
i byłby upadł z konia, gdyby go nie 
podtrzymano.

— To szwedzka kula.... mruknął p. 
Baltazar.... gorżka jest.... znam jej smak 
dobrze, gdy pod Sulejkami i w Bir- 
żach....

Chciał mówić dalej, ale krew mu 
ustami buchnęła i p. Baltazar omdlał na 
rękach towarzyszy, którzy go wnet na 
rozkaz królewica z pola bitwy ku miej­
scu, kędy stał Król, unieśli.

Tymczasem narada z Wojewódzkim 
była skończoną. Dano tedy hasło do od­
wrotu i zaczęto się cofać w wielkim po­
rządku, gdyż cel wyprawy był już do­
pełniony. Wszakże cofano się bardzo 
powolnie, i zajmowano tak nieprzyja­
ciela, aby głównym siłom przeprawę 
przez Dniepr ułatwić.

W alka trwała cały dzień prawie i 
słońce zniżało się już ku zachodowi, gdy 
orszak królewski zbliżał się do stano­
wisk swoich i owego w zgórka, kędy 
klęczał znowu ów pielgrzym, który do

sekretarzem Zarządu p. W. Krasuckiego.
W tym roku poniosło Towarzystwo bolesną 
stratę przez śmierć ś. p. Romualda Starkla, 
długoletniego członka Zarządu i redaktora 
czasopisma Szkolą; stratę’ tem boleśniejszą i 
niezapomnianą, że ś. p. Starkel zmarł w 
sile wieku, w dobie swej najwybitniejszej 
działalności dla Towarzystwa.

W oddziałach Towarzystwa stwierdza 
Zarząd ruch niemniej pomyślny, jak w la­
tach ubiegłych. Przybyły w r. z. trzy nowe 
odziały : w Gorlicach , Nisku i Zaleszczy­
kach. Obecnie więc liczy Towarzystwo 46 
oddziałów i 80 kółek pedagogicznych a 
przeszło 2000 członków. Nie da się zaprze­
czyć, że przeprowadzona niedawno reorga- 
nizacya Rad szk. okręgowych przyczyniła 
się również do żywszego tętna w oddzia­
łach. Tam bowiem , gdzie istniał oddział 
Tow. a przybyła siedziba Rady szk. okr., 
nastręcza się okazya do częstszych zebrań, 
do większej spójni i łączności. Okoliczność 
ta spowodowała nawet przesiedlenie jedne­
go z oddziałów do miejsca siedziby Rady 
szk. okr. a mianowicie oddział buski prze­
niósł się do Kamionki Strumiłowej.

Większą czynność rozwinęły Zarządy 
oddziałowe w zakładaniu Kółek pedagogicz­
nych. Podczas gdy w roku 1886 było 46 
Kółek, dziś według wykazów jest ich o 86 
więcej.

Wyższych szkół żeńskich , założonych 
i utrzymywanych staraniem Towarzystwa 
istnieje obecnie dwie, t. j. w Jaśle i Stryju. 
Jak wyższe szkoły żeńskie Towarzystwa pe­
dagogicznego dały początek publicznym szko­
łom wydziałowym żeńskim i utorowały dro­
gę wyższemu wykształceniu dziewcząt, tak 
samo dopełniające szkoły przemysłowe wie­
czorne, utrzymywane staraniem Towarzy­
stwa , są pierwszem usiłowaniem na polu 
szkolnictwa przemysłowego i, oby corychlej 
otworzyły drogę założeniu publicznych szkół 
przemysłowych. Na razie spełniają szkoły 
przemysłowe dopełniające misyę cywiliza­
cyjną w sferach rękodzielniczych i przemy­
słowych kraju. Organ Towarzystwa, czaso­
pismo Szkoła, którego redakcyę powierzył 
Zarząd p. M. Baranowskiemu , a kierowni­
ctwo‘'administracyjne p. W. Krupińskiemu, 
stoi pod bezpośrednią kontrolą członków To­
warzystwa. Staraniem Zarządu było, ażeby 
Szkoła odpowiadała istotnym warunkom pi­
sma pedagogicznego. Tak Zarząd, jakoteż 
redakcya uwzględniają nadsyłane uwagi i 
życzenia czytelników, o ile te są zgodne z 
wytkniętym kierunkiem i programem pisma. 
W roku zeszłym opracował Zarząd nowy 
regulamin dla redakcyi i administracyi Szko­
ły, wybrał komisyę rewizyjną dla admini­
stracyi i zwiększył objętość pisma o 12 ar­
kuszy rocznie. Nadto wydała redakcya cza­
sopisma Kalendarz Szkoły.

Rozwój wydawnictw Towarzystwa naj­
lepiej ilustrują cyfry. Do chwili obecnej 
wydało Towarzystwo 211 książek większej 
lub mniejszej objętości. Prócz tego cztery 
dzieła większych rozmiarów są pod prasą. 
Jako wielką zasługę poczytać należy admi­
nistracyi wydawnictw, że w ostatnich latach 
zaopatruje szkoły ludowe w cenne podręczniki 
naukowe. Dość wspomnieć o książkach pol­
skich do czytania dla szkół wydziałowych, 
książkach dla nauki dopełniającej w języku
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Smoleńska chodził, łzami radości witając 
zwycięzców.

Pan Tukałło na wyraźne życzenie 
królewica zniesiony został do jego wła­
snego namiotu, a raczej dworku jaki zaj­
mował i opatrzony przez królewskich le­
karzy. Rana jego okazała się niezbyt 
groźną, ale pielęgnowania i dłuższego 
spoczynku wymagającą, co go niezmier­
nie gniewało, ile że pragnął w potycz­
kach ciągle się odtąd ponawiających, u- 
dział brać.

Chcąc nie chcąc musiał się jednak, 
poddać ordynacyi lekarskiej i woli kró­
lewica, który się nim bardzo zajmował 
co p. Baltazara do łez rozrzewniało.

— Dobrze — mówił — żem teraz 
nie zginął, bo drugi raz będę mógł to 
uczynić w obronie mojego Elekta.

Zaś ów pielgrzym nadspodziewanie 
rychło do zdrowia powracał i jeszcze 
pan Baltazar w skutek poniesionej ra­
ny, w srogiej gorączce był, gdy pątnik 
przy nim już nocami mógł czuwać i ła- 
godnemi słowy uśmierzał jego niepokój.

Jednej nocy p. Tukałło niemal w 
malignie był i tak srodze rozdrażniony, 
iż rzucał się ciągle, z niewidzialnemi ma­
rami walcząc. Pielgrzym klęczał przy 
nim, z całych sił go powstrzymywał a 
słowami błagał, aby się uspokoił.

Dopiero nad ranem usnął p. Bal­
tazar, a obudziwszy się po dłuższym 
śnie pokrzepiającym, spostrzegł piel­
grzyma, który sam jeszcze chory, przy 
jego łożu czuwał....

?Cłąg dalszy nastąpi).

polskim i ruskim, podręcznikach naukowych
dla szkół przemysłowych. W ruchu wyda­
wniczym na tem polu żadna firma nakładowa 
Towarzystwu pedagogicznemu wyrównać nie 
może. W r. z. uchwalił Zarząd ustalić sto­
sunek z dotychczasowym administratorem 
wydawnictw dr. K. Benonim, i zawarł z nim 
układ po koniec r. 1890., zapewniając na 
rzecz funduszu rezerwowego coroczne prze­
kazywanie znaczniejszych kwot z czystego 
zysku wydawnictw, c e l e m  r o z p o c z ę c i a  
b u d o w y  w ł a s n e g o  d o m u  To w.  Ped.  
Dochód ze sprzedaży wydawnictw w r. z. 
wynosił 14.266 ct. Czysty majątek z zam­
knięcia rocznego wynosi 23.138 zł. Z czy­
stego zysku wypłacono Zarządowi głównemu 
do funduszu obrotowego 821 zł., do fundu­
szu burs 273 zł. Towarzystwo wydało od 10 
lipca r. z. do lOlipcar. b. następujące dzieła 
ważniejsze: Biblioteka dla młodzieży T. XXII. 
Sz. Zahajkiewicz „Powiastki dla małej dzia­
twy". — Tomik XXIII. Sz. Zahajkiewicz. 
Trzy ziarna grochu. — Syn dziadowski. — 
Druga książka polska do czytania dla szkół 
przemysłowych. Kurs ogólny (wydawnictwo 
krajowej komisyi przemysłowej). Próchnicki. 
ćwiczenia łacińskie dla IV. klasy. Piórkiewicz. 
Wzory pisma polskiego. Dr. Zajączkowski. 
Początki arytmetyki część II dla III i IV. 
klasy". Dr. German i dr. Petelenz. Ćwicze­
nia niemieckie Cz. I. na kl. I. Pod prasą 
są: Obrazy do nauki z poglądu. Książka 
polska do nauki dopełniającej Część II. (na 
ukończeniu). Książka do nauki dopełniającej. 
Część II. Ruskie wzory kaligraficzne.
Nad wnioskami, przekazanemi przez zeszło­
roczny zjazd Z/arządowi głównemu do za­
łatwienia, obradował on, powierzając ich 
załatwienie poszczególnym referentom.

Wszystkie inne wnioski zeszłorocznego 
zgromadzenia, o ile tyczyły się stosunków pra­
wnych nauczycieli, załatwił zarząd wniesie­
niem sumarycznej petycyi do Sejmu, opie­
rając się na wnioskach ówczesnej ankiety 
szkolnej.

Istotnie też kadencya sejmowa z roku 
1887/8 zaznaczyła się uchwaleniem ustawy, 
którą Sejm objawił w sposób wybitny i sta­
nowczy, jako chęć polepszenia materyalnego 
bytu nauczycieli ludowych.

Jakkolwiek ustawa ta nie stała się je ­
szcze prawomocną, mimo to Ziarząd nie mo­
że pominąć sposobności, ażeby w imieniu 
całego Towarzystwa nie wynurzyć głębokie­
go podziękowania Wys. Sejmowi za uchwa­
lenie tak donośnego prawa. Uchwały Sejmu 
są też najlepszem uznaniem zabiegów Za­
rządu Tow. Pedagog., który od całego sze­
regu lat, kołatał do bram naszego ciała pra­
wodawczego, domagając się zaradzenia smu­
tnej doli pracowników na polu szkolnictwa 
ludowego i polepszenia ich bytu.

(Dokończenie nastąpi).

Proces o zbrodnię zdrady kraju.
Przez dni kilka zeszłego tygodnia to 

czyła się przed najwyższym trybunałem 
państwowym w Lipsku sprawa małżonków 
Dietz i Appella, obwinionych o zdradę kra­
ju, przez systematyczne wydawanie rządowi 
francuskiemu dokumentów, odnoszących się 
do mobilizacyi armii niemieckiej, w razie 
mogącej nastąpić wojny Niemiec z Francyą.

Proces ten jest dalszym ciągiem gło­
śnej sprawy zdrajcy Cabanesa zasądzone­
go z końcem roku zeszłego na 10 lat cięż­
kiego więzienia, którego zeznania posłużyły 
do sformułowania aktu oskarżenia przeciw 
jego wspólnikom.

Max Dietz, urzędnik kolei żelaznej w 
Strasburgu, uwolniony od służby w r. 1869 
za nadużycia, przyjęty został w r. 1872 przez 
zarząd kolei alzacko-lotaryńskiej, jako ofi- 
cyalista nadetatowy, z pensyą 120 marek 
miesięcznie. Jako pracownik był on inteli­
gentnym, gorliwym, ale miał liczną rodzinę 
i był mocno zadłużony. Przez całe lato sza­
motał się z biedą, pracował, ale gdy wszel­
kie wysiłki nie wystarczały na zapewnienie 
bytu rodzinie, uległ pokusie.

Wiedział on, iż w Paryżu istnieje przy 
ministerstwie wojny pod kierownictwem puł­
kownika Vincent, tajne biuro wywiadowcze, 
a że przez ręce jego przechodziło wiele do­
kumentów ważnych , zaproponował więc li­
stownie pułkownikowi gotowość swą przesy­
łania im informacyj, za wynagrodzeniem 
pieniężnem. Oferta została przyjętą. Dla uło­
żenia się o szczegóły, Dietz w kilka dni potem 
wyprawił swą żonę do Paryża.

Tak rozpoczęły się stosunki z pułko­
wnikiem Vincent i przesyłki dokumentów. 
Liczba ich dosięgła kilkunastu, a wszystkie 
oddawane były wprost na pocztę w Strass- 
burgu, z wyjątkiem jednej, którą żona Die- 
tza odwiozła na pocztę w Avricourt. Rozpo­
częły się one w r. 1883 i zwykle adresowa­
ne były do niejakiego Cordonnier w Pary­
żu. O każdej przesyłce wiedział Cabannes, 
jako wspólnik i kierownik zdrady, który też 
wypłacał Dietzom sumy, wynoszące po sto, 
200, 400 i 500 franków. Trwało to do stycz­
nia r. b., w którym to czasie Dietzowie zo­
stali aresztowani.

Manipulacya przy zdobywaniu doku­
mentów była następująca : Dietz pod pozo­
rem pilnego zajęcia pozostawał w biurze 
jeszcze czas jakiś po wyjściu kolegów, re­
widował szuflady ich stolików, kopiował te 
papiery i plany, które przez ręce jego nie 
przechodziły i za pomocą podrobionego 
klucza dostawał się do gabinetu szefa biura, 
zkąd wykradał dokumenta tajne, niedostępne 
innym.

Według orzeczenia ekspertów, prze 
słane rządowi francuskiemu papiery są bar­
dzo ważne i posiadanie ich mogło być wielce 
szkodliwem dla armii niemieckiej. Pomię­
dzy innemi był przesłany plan marszu 
wojsk XV-go korpusu ze wskazaniem kro­
ków, jakie należy przedsięwziąć natychmiast 
po wypowiedzeniu wojny i punktów, które 
miały być obsadzonemi wojskiem. Miał to 
być plan szczegółowy, z oznaczeniem wszel­
kich cyfr i godzin. Dietz-przesłał również 
do Paryża plany wszystkich min założo­
nych naprzód na różnych traktach i tune­
lach kolei żelaznych w Alzacyi, marszrutę 
wojsk niemieckich na jednej z kolei żelaz­
nych w razie mobilizacyi i wiele innych 
mniejszej doniosłości.

Jak widzimy, czyn Dietza jest wy- 
raźuy, stanowczy, poparty własnem jego 
przyznaniem przy śledztwie i nie sprawił 
sądowi kłopotu; ale mniej jasno rysuje się 
w tej sprawie udział Appella.

Przestępca ten, farbiarz z zawodu, był 
od dzieciństwa przyjacielem Cabannesa i 
jego wspólnikiem. Do winy się nie przyznał. 
Zarzuty uczynione mu przez prokuratora po­
legają częścią na zeznaniach tamtego, czę­
ścią z jego papierów zostały poczerpnięte,

Według aktu oskarżenia opartego w 
części na zeznaniach Cabannesa, tenże miał 
się dowiedzieć o wspólnictwie Appela w dzie­
le zdrady od pułkownika Vincent, od któ­
rego też otrzymał polecenie porozumiewa­
nia się z nim i wypłacania wynagrodzeń. 
Schodzili się więc po kilka razy i wraz z 
Dietzem dzielili się pieniędzmi. Wynagro­
dzenia te Appell pobierał od r. 1882 aż do 
chwili aresztowania, t. j. do stycznia r. b. 
Po uwięzieniu Cabannesa, Appell wręczał 
pieniądze jego żonie, która miała za pośre­
dnictwem jego otrzymać 825 fr. Cabannes 
w zeznaniach swoich utrzymywał, że udział 
Appella był bardzo skutecznym; ten ostatni 
zaprzeczył, oświadczając przy śledztwie i 
ostatecznej rozprawie stanowczo, że zarzu­
ty przeciw niemu skierowane nie mają ża­
dnej podstawy.

Podczas rozprawy przesłuchano kilku­
nastu świadków, między innymi także Ca­
bannesa, którego zeznania były nadzwyczaj 
obciążające dla oskarżonych. Ponieważ świa­
dek ten oświadczył dyrektorowi zakładu, w 
którym odsiaduje karę, iż gotów jest za ce­
nę, jeżeli już nie ułaskawienia, to złagodze­
nia kary, poczynić bardzo ważne zeznania, 
więc prezydent trybunału wzywał świadka 
kilkakrotnie, aby obliczył się dobrze z swem 
sumieniem i niepowodował się w swych ze­
znaniach jakiemi bądź złudnemi nadzieja­
mi. Pomimo to Cabannes dodał podczas o- 
statniego przesłuchania do dawniejszych 
szczegółów nowe, niesłychanie kompromitu­
jące wszystkich oskarżonych. Rodzina Ca­
bannesa, otrzymywała dotychczas zapomogę 
z Francyi.

Prokurator państwowy wniósł o ska­
zanie Dietza na 14 lat, żony jego na 7 lat, 
a Appla na 8 lat do domu poprawy. W y­
rok miał być ogłoszony wczoraj, o godzi­
nie 12 w południe.

Zjazd Monarchów.
Wiedeński korespondent Schles. Ztg., 

który twierdzi, iż zna zapatrywania austro- 
węgierskiego Ministerstwa spraw zagra­
nicznych pisze, o zjeździe petersburskim w 
sposób następujący:

Z pewnem zdziwieniem czytamy w 
Austryi wywody dzienników niemieckich 
zmierzające do rozproszenia zaniepokojenia 
umysłów, jakie rzekomo miała wywołać 
u nas wiadomość o podróży cesarza Wil­
helma do Petersburga. Wprawdzie jesteśmy 
wdzięczni za chwalebny ten zamiar usunię­
cia jakiegokolwiek zaniepokojenia, jednakże 
jest to obecnie rzeczą zupełnie zbyteczną, 
gdyż o jakiemś zaniepokojeniu nie ma mo­
wy wcale. Niema bowiem w Austryi niko­
go, któryby podróży cesarza Wilhelma do 
Petersburga, po której ma w dalszym ciągu 
nastąpić podróż do Wiednia i Włoch, nie 
powitał z zadowoleniem jako zapowiedzi u- 
trwaleuia rossyjsko - niemieckiej przyjaźni. 
Przez ziszczenie się bowiem tej zapowiedzi 
upadną same przez się obawy o pokój eu­
ropejski, a kwestya bułgarska zostanie zno­
wu sprowadzoną do miary swej względnej 
nieznaczności, jaką posiadała dopóty, dopóki 
nie poczęto się liczyć z ewentualnością in­
nych wielkich a z kwestya bułgarską w 
żadnej styczności nie pozostających zawi- 
kłań.

National Zeitung wyraża zdziwienie z 
powodu głosów pism angielskich i francu-



skich, które z okazyi podróży cesarza Wil 
helma naprzód do Petersburga, a potem do 
piero do Rzymu i Wiednia sygnalizują zmia­
ny w dotychczasowym systemie politycznym. 
Należałoby raczej postawić pytanie, pisze 
Nat, Ztg., czy polityczny charakter cesarza 
Wilhelma nie; wymagał właśnie zrobienia 
początku od Rossyi. Potrójne przymierze jest 
gotowe i w sobie zjednoczone, jeżeli potrze­
ba szukać porozumienia, to właśnie tylko 
z Rossyą.

Również i Post oczekuje ze zjazdu 
wielkich skutków, które wszakże dopiero 
po dłuższym czasie na jaw wystąpią.

Dzienniki rossyjskie, jakie dotąd na­
deszły, nie przywiązują do zjazdu peters­
burskiego zbyt wielkiego znaczenia. Poczy­
tują go wprawdzie za fakt pocieszający i 
za symptom pokojowy, nie mogą się w nim 
jednak dopatrzeć żadnych korzyści dla Ros­
syi. „Jeżeli cesarz Wilhelm — pisze Now. 
Wrem., postanowił uczynić krok, mający 
udowodnić jasno całemu światu , że życzy 
sobie przywrócić jak najlepsze stosunki 
z Rossyą, nie będzie wprawdzie nikt za­
przeczał wielkiej ważności takiego postano­
wienia, nie trzeba jednak zapominać o tern, 
że w świecie politycznym, a szczególnie 
w Niemczech, gdzie książę Bismarck stoi 
u steru, skłonności monarchy nie są osta­
tecznie decydującemi. Książę Bismarck sta­
rać się będzie, aby z projektowanego zjaz­
du wyciągnąć wszelkie możliwe korzyści 
dla Niemiec. Kanclerz niemiecki będzie 
chciał zapewne korzystać z tej sposobności, 
aby Rossyi zaproponować ponowny powrót 
do sojuszu potrójnego przymierza z Niem­
cami i Austryą , coby dla Rossyi znaczyło 
po prostu: zrzec się wszelkiej samodzielnej 
polityki. „Rossyą pragnie szczerze żyć z Niem­
cami nietylko w pokoju, ale i w przyjaźni, 
nie może jednak zrzec się żadnego z swych 
praw, lub przyjąć niegodne i krępujące ją 
warunki".

Notoosti nie spodziewają się także po 
projektowanym zjeździe żadnych ważnych 
zmian w położeniu ogólnem. Na pokojowe 
zapewnienia berlińskie może Rossyą tylko 
takiemi samemi pokojowemi odpowiedzieć 
zapewnieniami, ale z drugiej strony musi 
znów tak samo, jak to czynią Niemcy, sta­
rać się o wzmocnienie swych sił obron­
nych przez nowe uzbrojenia i przez przy­
mierza, aby, gdyby się, wbrew jej życzeniu, 
pokój utrzymać nie dał, zapewnić sobie 
przynajmniej całość swych posiadłości.

Z Berlina.
(Do dziejów panowania cesarza Fryderyka. — Za­
przeczenie pogłoskom o układach z ks. Cumber­
land. — Projekt ustawy o zabezpieczeniu robotni­

ków. — Z okolic dotkniętych powodzią).
Do dziejów panowania ś. p. cesarza 

Fryderyka zapowiedziały już przed tygo­
dniem ofieyalne Beri. Polit. Nachr. szereg 
Uowych i jak twierdziły bardzo ciekawych 
rewelacyi. Dotychczas organ ten z przyrze­
czenia swego nie wywiązał się a natomiast 
zamieszczają tak zagraniczne jak niemiec­
kie dzienniki coraz to nowe wiadomości o 
krótkiem panowaniu zmarłego cesarza.

I tak monachijska Allgemeine Ztg. po­
daje z jak najlepiej poinformowanego źró­
dła artykuł dowodzący, że fałszem jest o- 
świadezenie Nordd. M ig. Ztg. jako Fry­
deryk III nie byłby nigdy obejmował tro­
nu, gdyby był wiedział, że choroba jego jest 
rakiem. „Informaeye zasiągnięte z najbliż­
szego otoczenia ówczesnego następcy tronu 
tak pisze organ monachijski, dowodzą z całą 
pewnością, że nigdy nie myślał o zrzecze­
niu eię korony. W tej myśli musiałby się 
był przecież wyrazić do osób podczas po­
bytu swego w Toblach lub po powrocie z 
San Remo; żadna jednak z osób, z któremi 
podówczas obcował, o orzeczeniu takiem nic 
nie wie, z czego wnioskować można, że do­
niesienie organu kanclerskiego jest fałszywe".

Na zarzut, iż cesarz Fryderyk III był 
faktycznie do rządzenia niezdolny, taż 
sama gazeta odpowiada co następuje:
• Był wprawdzie cesarz Fryderyk bardzo cho­
rym, ale głowa jego i ręce zawsze zacho­
wały dawną władzę. Kto widział jego ode- 
zWy i rozporządzenia, ten nie mógł ani na 
?hwilę przypuścić, że tak piękne pismo i tak 
jasne i zrozumiałe słowa pochodzą od cię­
żko chorej osoby, Przy całym pietyzmie, 
jaki mieć trzeba dla cesarza Wilhelma, powie­
dzieć można, że zachodziły pod koniec żywota 
tego monarchy chwile, gdzie jego pamięć 
1 jego duchowa siła oporu, ani w przybliże­
niu nie mogłyby być porównane z zdolno­
ścią rządzenia jego syna. To jednak oświad- 
Czyć można z całą pewnością,, że poczucie 
°bowiązku i zaparcie się samego siebie były 
tak wielkie u cesarza Fryderyka, iż nigdy nie 
byłby się wahał przystać na zamianowanie 
Zastępcy, gdyby był o swej niezdolności do 
rządzenia przekonany. Że zastępcy nie żądał, 
najlepszym jest dowodem, iż go nie potrze­
bował. Ci, którzy go jeszcze dzisiaj w gro­
bie spotwarzają, ubolewają niezawodnie tyl­
ko nad tern, że więcej był zdolny do spra

wowania rządów, niż sobie tego sami ży­
czyli “ .

Ofieyalne sprawozdanie o chorobie ce­
sarza Fryderyka ma być ogłoszonem nieza­
wodnie w ciągu bieżącego tygodnia.

Półurzędowe organa berlińskie zaprze­
czają pośrednio wieściom o układach z ks. 
Cumberland, oświadczając, że nie ma już o 
co się z nim układać, i że wrota do per- 
traktacyi przez lata były otwarte, a obecnie 
na wieczne ezasy zamkniętemi zostały.

Projekt ustawy o zabezpieczeniu robot­
ników na wypadek starości i niezdolności 
do pracy został już przez komisyę Rady 
związkowej zredagowany. Środki dla obo 
wiązkowego zabezpieczenia dostarczone być 
mają w trzech równych częściach przez 
państwo w drodze dodatku do podatku, przez 
pracodawców i robotników przez wkładki 
asekuracyjne. Wkładki te mają wynosić 21 
fenigów dla mężczyzny i 14 dla kobiety co 
tygodnia. Renta, wypłacana inwalidom wyno­
sić ma rocznie dla mężczyzn 120, dla kobiet 80 
marek. Wiek normalny uprawniający do po­
boru tej renty, zaczyna się z rokiem 71.

Z okolic nawiedzonych ostatnią powo­
dzią, dochodzą niepomyślne wiadomości. W 
wielu miejscowościach grasuje tyfus, w in­
nych zaś ziemia jeszcze mokra, a zatem w 
tym roku żniwa nie będzie. Prace około o- 
suszenia są prowadzone z możliwym pośpie­
chem.

Z Warszawy.
(Generał gubernator Hnrko. — Nowy prezes Towa­
rzystwa kredytowego. — Obóz ufortyfikowany. — 
Bank włościański. Daty na dokumentach sado­

wych).

Generał - gubernator Hurko wyjechał 
na czas jakiś do dóbr swoich , Sacharowo, 
w gubernii twerskiej.

Nowomianowany prezes dyrekcyi g łó ­
wnej Towarzystwa kredytowego ziem skiego, 
radca tajny T o łocza n ow , przyjechał już do 
W arszawy i objął urzędowanie.

Do N. fr. Presse donoszą, iż plac 
ćwiczeń pod Warszawą, na którym właśnie 
odbywają się manewra skoncentrowanej ar- 
tyleryi, zostanie ufortyfikowany i zamienio­
ny w ufortyfikowany obóz.

Kraj donosi, że motywa połączonych 
departamentów rady państwa, do prawa 
rozszerzającego działalność banku włościań­
skiego na Królestwo Polskie , wskazują , iż 
pożyczki na kupno gruntów udzielane będą 
li tylko włościanom, osobiście uprawiają­
cym rolę. Z pomocy banku nie będą mogli 
korzystać żydzi rolnicy, władający ziemią 
nawet na zasadzie ukazu nadawczego, a 
tem samem dopuszczeni do przywilejów 
stanu włościańskiego , ani też koloniści za­
graniczni, chociażby przyjęli rossyjskie pod­
daństwo , i stosownie do artykułu 9 prawa 
cywilnego z roku 1825, zaliczeni byli do 
narodowości polskiej. Połączone departa­
menty rady państwa rozstrzygnęły także 
kwestyę: o ile bank włościański w niektó­
rych miejscowościach Królestwa ma się rządzić 
odrębnemi przepisami i działać w widokach 
rządu. Zadecydowanem zostało, iż bank nie 
rozwiązuje kwestyj, nie wchodzących w za­
kres jego bezpośredniej działalności, jako 
instytucyi finansowej. Ze względu, iż w nie­
których powiatach gubernii siedleckiej i lu­
belskiej parcelacya większej własności mo­
głaby spowodować znaczny napływ ludno­
ści innowierczej, co nie leży w zamiarach 
rządu , rada państwa, w myśl przedstawie­
nia generał-gubernatora warszawskiego, po­
stanowiła, aby kandydaci do pożyczek ban­
kowych w całym kraju, uzyskiwali od ko­
misarzy włościańskich świadectwa kwalifi­
kacyjne , wydawane na zasadzie specyalnej 
instrukcji naczelnika kraju.

Dzienniki rossyjskie, donosząc o zale­
ceniu przez senat używania w Królestwie 
Polskiem dwóch dat w dokumentach sądo­
wych, przypuszczają, że rozporządzenie to 
będzie rozszerzone, piszą bowiem: „Decy­
zja senatu posiada ważne znaczenie w pra­
ktyce sądowej nietylko dla okręgu warszaw­
skiego, lecz i dla kraju Nadbałtyckiego, o- 
raz kresów cesarstwa, zaludnionych przez 
wyznawców wiary mahometańskiej, używa­
jących osobnego swojego kalendarza."

Jej istota nie na możliwości wyboru mię­
dzy dobrem a złem, ale na zdolności wybo­
ru odpowiednich dla celu środków polega. 
Wybór poprzedza poznanie, a to do zakre 
su rozumu należy. Wola nie skłoni się do 
czego innego, tylko do tego, co jej rozum, 
jako dobro, wskaże. Rozum doskonałym nie 
jest, błędnie sądzić może, a przeto potrze 
ba mu kierownictwa i normy z zewnątrz. 
Tą normą jest n a t u r a l n e  prawo, "ni e  
wynalazek rozumu, ale wpływ w i e c z n e ­
g o  p r a w a ,  dyktat samego B oga, który z 
swej strony dla ułatwienia uległości niko­
mu pomocy łaski nie odmawia. Na tej za­
sadzie gruntują się prawa ludzkie, podtrzy 
mujące społeczny porządek, na niej oparte 
prawo ewangelii, co jednostkę , a przeto 
ogół, do wyżyn nie znanych pogaństwu, 
wyniosło.

Wolność więc jednostek, to nie moż­
ność czynienia, co im się podoba, ale obo­
wiązek przestrzegania najwyższej powagi 
Boga, uległości sprawiedliwym prawom; wol­
ność społeczeństwa, to nie wybór wedle za- 
chceń, ale przestrzeganie ustaw, specjalizu­
jących prawo naturalne; wolność panują­
cych , to nie dowolność w rozkazywaniu i 
wedle kaprysu lub namiętności, ale ogląda­
nie s ię , czy w ludzkim rozkazie znać pię­
tno nienaruszalnego prawa wiecznego. Taka 
wolność kładzie tamę swawoli, zagradza 
drogę tyranii, nie pozwala, iżby książę u- 
zurpował sobie prawa jednostek, lub "ciężył 
nad ich domowemi stosunkami.

Na takiej zasadzie oparty Kościół, bro 
nił zawsze wolności pojedynczych, bronił 
cywilnej i politycznej wolności narodów. 
Liberalni, osądziwszy wedle lucyferowego 
wzoru: non seniatn (nie będą służyć) że 
uleganie niewzruszonej powadze najwyższej 
nie zgadza się z wolnością człowieka, zali­
czyli Kościół do nieprzyjaciół człowieka i 
państwa. Jedni z nich o wyzwolonej prawią 
moralności, przyznając, że każdy dla siebie 
prawem; drudzy uznają władanie wiecznego 
prawa, ale krom tego nic więcej Bogu do 
człowieka mówić nie dozwalają, albo tylko 
pod tym warunkiem, że państwo na to zwa­
żać nie potrzebuje, ani się tem krępować. 
Ci drudzy, byli ojcami teoryi rozdziału Ko­
ścioła od państwa, i ten rozmaicie formo­
wali, choć z nich rekrutowali się i tacy, co 
zjednoczenie obydwóch tych władz propago­
wali, lecz pod warunkiem, by Kościół sto­
sował się zswojemi zasadami do ducha czasu, 
szczególniej zaś w takich sprawach, jak 
wolność kultu, wolność słowa, wolność na­
uczania, wolność sumienia. Błędnemby było, 
gdyby te wszystkie wolności poczytywano za 
tyleż oddzielnych rodzajów wolności, z na­
tury już danych. Gdzie one jednak w tej 
myśli istnieją, tam gwałtem rugować ich 
nie należy, ale tolerować je można. Gdyby 
je władza siłą narzucała, to wolno dążyć do 
innego ukształtowania się państwa. Żadnej 
formy rządu nie odrzuca Kościół z góry, ani 
też jest przeciwnikiem, by lud w sterowa­
niu państwem brał udział; nie potępia dą­
żeń narodu do niepodległości, ani gani, by 
obywatele cieszyli się jak największemi 
swobodami. To z wiary i rozumu wypływa.

Encyklika papieska o wolności.
Zapowiadana od dłuższego czasu i zna­

na z krótkiego telegraficznego streszczenia en­
cyklika Papieża o wolności ludzkiej, została już 
ogłoszoną w całej osnowie. Daje ona na wstę­
pie pojęcie filozoficzne wolności ludzkiej, ja ­
kiej Kościoł zawsze bronił, podnosząc, iż 
ta wolność użyta być może ku dobremu i 
ku złemu. Rozum, majakami złudzony, zje 
doradza woli o wyborze. Chrystus, przywró­
ciwszy człowiekowi pierwotną godność, zgo­
tował i dla woli podpory, a Kościół krzewi 
dalej Jego błogosławione dzieło. Mimo to, 
okrzyczało wielu Kościół za nieprzyjaciela 
wolności, nie z innej przyczyny, tylko z tej, 
że im brakło właściwego pojęcia wolności.

Irlandzka liga narodowa.
Tydzień ubiegły był znowu w Anglii 

poświęcony wyłącznie sprawom irlandzkim. 
Pośrednio i bezpośrednio atakowano w Lon­
dynie ligę narodową, celem utrzymania po­
dejrzeń , jakoby stowarzyszenie to politycz­
ne miało łączność ze zbrodniami, dokony- 
wanemi obecnie w Irlandyi i spełnionemi 
poprzednio. Pośrednio nastręczył ku temu 
sposobności proces 0 ’Donella, wytoczony o 
oszczerstwo redakcyi Times. Pretensye by­
łego deputowanego odrzucił sąd, a obrońcy 
dziennika mieli sposobność przypomnieć 
jedynie wszystkie obwinienia, ciążące na 
Parnellistach i lidze irlandzkiej. Dzienniki 
londyńskie upatrują w tem porażkę stron­
nictwa liberalnego , i twierdzą , że przypo­
mnienie to skompromitowało ponownie Par­
nella i politykę jego zwolenników, a więc 
głównie Gladstona z całym jego obozem. 
Parnell zaprzeczył zaraz nazajutrz po pro­
cesie wszystkim podejrzeniom, i oświadczył 
członkom parlamentu , że był na rozprawie 
w sadzie, i gotów był złożyć zaprzeczenia 
pod przysięgą, i że tylko nagłe przerwanie 
rozprawy sadowej, pomyślne dla limes, po­
zbawiło go "możności wystąpienia, a nako- 
niec dodał, że wszystkie listy, przytaczane 
przez wspomniany dziennik, są wymysłem 
oszczerców.

Jak sprawa stoi i po czyjej stronie 
prawda, trudno dociec, gdyż obrońcy lim es 
twierdzili w sądzie, że właściciel oryginal­
nych listów nie staje do rozprawy sądowej 
pod pozorem, jakoby nie chciał skompro­
mitować całego szeregu osób, a także dla­
tego , że obawia się groźnych dla siebie 
następstw, może nawet śmierci. W samej 
zatem obronie były znów podejrzenia, i to 
wyzyskują dzienniki liberalne, podnosząc, 
że walka taka jest niegodziwą.

Bezpośrednio i prawie równocześnie 
z toczącym się procesem, zaatakowano ligę 
irlandzką w Izbie lordów. Hrabia Camper- 
down, pragnąc zwrócić uwagę Izby na tero- 
ryzm w Irlandyi, zabrał głos w celu pc da­
nia szczegółów najświeższej zbrodni , doko­
nanej na dzierżawcy J. Fitzmaurice, na 
którego córkę wydano później interdykt 
społeczny, zorganizowany na szerokie roz­
miary. Hrabia Camperdown, unionista libe­
ralny, starał się udowodnić, że nadużyć 
tych przyczyną w Irlandyi jest głównie liga 
narodowa.

Na wstępie przemówienia swego przy­
toczył lord Camperdown wszystkie szczegóły, 
odnoszące się do śmierci dzierżawcy Fitz­
maurice, a następnie szczegóły bojkotowa­
nia jego córki za to, ponieważ świadczyła 
przeciw zabójcom swego ojca. Nie ulega 
wątpliwości, mówił lord, że liga ma pewien 
związek z tą zbrodnią. Faktem jest tak­
że, iż wyroki sądowe przeciw winnym za­
padać mogą w Irlandyi tylko na podstawie 
ustawy wyjątkowej, bo żaden sąd przysię­
głych nie odważyłby się orzec potępienia. 
Dalej oskarżał lord stronnictwo parlamen­
tarne o udział w ruchu irlandzkim i wzy­
wał ligę narodową, ażeby złożyła dowody, 
iż potępia zbrodnie, albo też, że zerwała 
stosunki z występnymi ludźmi, którzy bez­
pośrednio organizują kampanię przeciw wiel­
kiej własności.

Po wysłuchaniu oskarżeń przez Izbę, 
zabrał głos lord Spencer. Oświadczył naj­
pierw, że nie chce bronić ligi irlandzkiej, 
ponieważ jako były wicekról Irlandyi miał 
wielokrotnie sposobność ganić zachowanie 
się i mowy członków ligi. Ale mimo to jest 
przekonany, że byłoby sprzeczne z intere­
sami ligi, gdyby utrzymywała stosunki ze 
zbrodniarzami. Nie sądzi on, żeby było rze­
czą słuszną obwiniać takie ciało polityczno, 
jak liga o wspólnictwo w zbrodniach dla 
tego, że kilku członków jej dopuściło się 
wykroczeń. Centralny komitet potępiał nie­
jednokrotnie zbrodnie i starał się niedo- 
puszczać do interdyktów społecznych. Z wła­
snego doświadczenia, dodał lord Spencer — 
mogę rząd zapewnić, że jego polityka tłu­
mienia, może tylko pogorszyć obecny stan 
w Irlandyi.

W dyskusyi tej brali jeszcze udział 
rsiążę Argyll, lord Cowper, wicehrabia Cran- 
jrook, lord Kimberley, lord Granville i na- 
toniec prezes gabinetu lord Salisbury, któ­

ry oświadczył:
Nie można wprawdzie przsdstawić do­

wodów, jakoby zbrodnie, na które zwrócono 
uwagę, były obmyślane lub kierowane przez 
naczelników ligi, ale faktem jest, że doko­
nano wielu zbrodni z inicjatywy ludzi, któ­
rzy wybitne zajmują stanowiska w lidze, i 
rtórzy poczytują te występki za poparcie 
celów ligi. Lord Salisbury zastrzegał się 
następnie, że nie ma zamiaru robić zarzutu 
swoim politycznym przeciwnikom, jakoby 
sympatyzowali ze zbrodniami, jednakże po­
tęga ich polityczna zawisła obecnie od agi- 
tacyi, która zawdzięcza swoją siłę tym ha­
niebnym środkom, jakie dla podparcia tej 
siły są używane. W ten sposób używa uzy­
skanej potęgi politycznej stronnictwo liberal­
ne, które choćby potępiało zbrodnie, posiada 
wszakże poparcie ludzi, nieokazującyeh tak 
wielkiego wstrętu dla zbrodniczych czynów. 
Żaden angielski mąż stanu, nie mógłby bez 
niebezpieczeństwa dla swego stanowiska w 
przyszłości i dla dobra kraju, wchodzić w 
przymierze z podobnymi ludźmi.

K R O I I K A

Lwów, 10 lipca.

— JE. p. Marszałek krajow y, Jan br.
Tarnowski, jako zastępca kuratora fundacji 
śp. Pelagii Russanowskiej nadał opróżnione 
przez zgon dożywotnika ś. p. Piotra Przysie- 
ckiego wsparcie dożywotnie z tej fundacyi, w 
kwocie 300 zł. rocznie, p. Michałowi Zaleskie­
mu, b. oficerowi wojsk polskieh, w Paryżu za­
mieszkałemu.

— Dr. Władysław Bylieki, znany 
w naszem mieście lekarz chorób kobiecych, wy­
jeżdża dnia 12 b. m. do Sztokholmu, w celu 
nauczenia się nowego sposobu leczenia, u sła­
wnego lekarza szwedzkiego Thure Brandta, któ­
ry jest wynalazcą metody, używającej od roku 
wielkiego rozgłosu.

— Raut w Kole literackiem. Pro­
gram produkcyj instrumentalno-wokalnych pod- 
czaB rautu dnia 11 b. m.: 1. Wiersz wstępny,
wygłosi p. Rodoó. 2. Chór męzki. 3. Leonard 
Souvenir de Haydn, odegra uczeń konserwa- 
toryum, skrzypek p. R. Poselt. 4. Deklamaeya, 
p. Stachowicz. 5. a) Kowalski, „Bajeczka"; 
i)  Mikuli, walc; c) Moniuszko, „Prząśniczka", 
odegra p. Wszelaczyński. 6. Śpiew solowy, p. 
Borkowski. 7. Występ pana Gustawa Fiszera. 
8. Chór męski. Kierownik artystyczny p. Wła­
dysław Wszelaczyński. Początek z uderzeniem 
godziny 8.

lueta Lwowska” a dnia 11 lipca 1888.



—  Dr. Henryk Blumcnstock, radca 
dworu, dyrektor biura Izby poselskiej Bady 
państwa, baw ił przedwczoraj w swem mieście 
rodzinnem, Krakowie.

—  Książęta Antoni i Jerzy Radzi 
w iłłow ie , udali się w  sobotę z Berlina do 
swoich dóbr nieświezkicb, gdzie spodziewane są 
odwiedziny wielkiego księcia W łodzim ierza A le­
ksandrowicza.

O )  W  zakładzie dla ciemnych we 
Lwowie odbył się dzisiaj przed południem do­
roczny popis wychowanków w obecności ks. 
infułata Jurkowskiego, radcy dworu Hailiga, 
delegata miejskiego radcy K. Widmana, dr. ate - 
li-Sawiekiego i w. i. Jak co roku, _ tak też i 
obecnie możemy zapisać tylko największe po­
chwały dla tej instytucyi, zostającej pod kie­
rownictwem p. Makowskiego i jego małżonki, 
dla instytucyi, która nie dawniej, jak w r. z. 
na wystawie krakowskiej „za zdumiewające re­
zultaty umiejętnej i gorliwej pracy około umo- 
ralnienia i wykształcenia swych wychowanków" 
otrzymała najwyższą nagrodę : dyplom honoro­
wy. Odpowiedzi uczniów i uczenie z rozlicznych 
przedmiotów naukowych, ja k : z religii, czyta­
nia i pisania, deklamacyi, z rachunków pra­
ktycznych, z historyi i geografii, z nauk przy­
rodniczych , były istotnie zdumiewające i 
świadczyły o gorliwej pracy grona nauczy- j 
(sielskiego. Roboty ręczne tak uczniów jako też 
uczenie tego zakładu mają już ustaloną sławę. 
Nader umiejętnie są w nim także kultywowane 
śpiew i muzyka. Zprawdziwem zadowoleniem wy­
słuchało liczne grono gości popisu, który zakończył 
się premiowaniem najcelniejszych uczenie . Tekli 
Michalskiej, Juliany Szumowskiej i Katarzyny 
Tiahnybok, tudzież uczniów: Józefa Łosia, An­
toniego Snigórskiego, Piotra Kurylasa, Mikoła­
ja Hładczuka i Franciszka Maka. Przychody 
zakładu w r. 1887 wynosiły 17.106 zł., roz­
chody 17.208 zł., niedobór zatem wynosił 
102 złr. Majątek zakładu wynosił razem 
210.652 zł. Preliminarz budżetu na r. b. koń­
czy się niedoborem w kwocie 533 zł., który 
dyrekeya musi pokryć nadzwyczajnemi docho­
dami. Z końcem r. 1887 było w zakładzie 19 
chłopców i 12 dziewcząt, czyli razem 31 wy­
chowanków. O stanie tego zakładu, sekretarz 
p. J. Topolnicki skreślił obszerne sprawozdanie, 
które ogłoszone drukiem, może każdego intere­
sującego się tym pożytecznym zakładem poin­
formować o jego znakomitym rozwoju i jego 
potrzebach.

— Popis w Zakładzie Drohowyz- 
kirn. Dnia 12 b. m. odbędzie się egzamin do­
roczny sierót wychowywanych w zakładzie fun- 
dacyi' St. hr. Skarbka w Drohowyżu, na który 
Kuratorya fundąpyi zaprasza wszystkich intere­
sujących się tą instytucyą. Na pociąg zwyczaj­
ny wychodzący ze Lwowa, z dworca główne­
go o godzinie 5 min. 29 rano, czekać będą w 
Mikołajowie, stacyi kolei państwowej, zamówio­
ne podwody. De Lwowa można powrócić po­
ciągiem zwykłym o godzinie 3 min. 40 po po­
łudniu.

— Redaktor „Wiadomości kościel­
nych", ks. Edward Borawski. otrzymał od ks. 
kardynała sekretarza stanu, msgra Rampolli, 
pismo następujące. „W ielebny Księże ! Życzenia, 
które z okazy i zbliżającego się pięćdziesięciolecia 
Kapłaństwa Najwyższego Pasterza w  gazecie 
polskiej, pod tytułem : Wiadomości Katolickie 
wydawanej, w  dowód najgłębszej czci i uległości 
wyraziłeś, by ły  Jego Świątobliwości nad wyraz 
miłe. Najwyższy przeto Pasterz, który wesołem 
sercem przyjął przychylne dla ciebie i twoich 
pism poświadczenia czcigodnego Arcybiskupa 
Seweryna Morawskiego, polecił mi złożyć ci 
dzięki i dodać ochoty do dalszych wielce użyte­
cznych prac twych, udzielając jak najchętniej 
z g łębi swego serca tak tobie, jak i w spół­
pracownikom i czytelnikom tychże gazet, b łogo ­
sławieństwo apostolskie. Zawiadamiając cię o 
tern, życzę ci wszelkiej pomyślności i b łogo ­
sławieństwa od Pana.

Waszej W ielebności oddany sługa Ks. JK. 
kard. Rampolla“ .

—  Zapiski policyjne, S k r a d z i o n o  
dwa srebrne zegarki, jeden ankier kryty na 15 
kamieni znaczony liczbą 0'85, a drugi remon 
toar z niklowym łańcuszkiem, wartości 22 zł.,- 
dwa srebrne lichtarze wartości 50 zł. -  Zgu­
biono pugilares z kwotą około 110 zł —  Zna­
leziono duży kaganiec na placu S m olk i; klucz 
do pokoju na ul. Stryjskiej, a dwa kluczyki do 
kłódek na Chorążczyźnie. książkę z świadectwem 
zakonnika Kaźmierza Kowalskiego ; parasol ba 
wełniany na ul. Mickiewicza. —  Znaleziono: sr. 
męski zegarek chronometr, po obu stronach 
kryty, z busolą na mechanizmie i ze sr. łań ­
cuszkiem, znaleziony przed miesiącem na ulicy 
Pańskiej; dwie srebrne obrączkowe bransoletki, 
jedna grawirowaną a drugą ze siadem złocenia, 
z ośmią graniastemi niebieskiemi kamykami w  
jednym rzędzie, zaś do okoła perełkami ozdobio­
ną ; płaską srebrną obrączkę, ozdobnie oprawioną; 
niemiecką książkę do n aboż .; surdnt stalowego 
k oloru ; czarny fra k ; czarny wachlarz i nowy 
jedwabny kaszkiet, oddała polieya do depozytu 
tutejszego magistratu, ponieważ w  przeciągu 
dwóch miesięcy właściciele tycb przedmiotów nie 
zgłosili się po takowe.

— Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 10 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr przeważ­
nie zachodni, średnia temperatura doby około 
16°0, stan nieba zmienny, powietrze więcej niż 
miernie wilgotne, opad co najwięcej nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
- ( -1 5 1 0C., najwyższa temperatura była wczo­
raj w południe, najniższa zaś dziś w nocy ; 
pierwsza wynosiła -(-19-4°C, druga - f - l l -0°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 760-6 mm.

Opad deszczu wynosił 4'5 mm.
—  Do Rady powiatowej cieszanow- 

skiej, przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka z grupy większych posiadłości, wybra­
ny został ks. Ludwik Łodzią Poniński, właści­
ciel dóbr.

— Pogrzeb ofiar katastrofy w Sza­
flarach. Dnia 7 b. m. odbył się przy licznym 
udziale ludności wspólny pogrzeb nieszczęśli­
wych ofiar wypadku, spowodowanego pęknię­
ciem granatu. W  pochodzie pogrzebowym brali, 
udział także c. k. oficerowie i żołuierze stacyo- j  

nująeego w Nowymtargu 7 batalionu artyleryi 
wałowej. Przed ułożeniem zwłok do grobów 
przemówił do zgromadzonych na cmentarzu 
miejscowy proboszcz, podnosząc skutki lekcewa­
żenia tylekrotnie udzielanych ludności przestróg.

—  Bursa ruska w Tarnopolu. Rada 
powiatowa tarnopolska i rada miasta Tarnopo­
la udzieliły „Ruskiej bursie" tarnopolskiej, po 
25 zł. jednorazowej zapomogi. Za ten szczodry 
dar prezes tego zakładu składa szan. Repre- 
zentacyom publiczne podziękowanie.

P. Adolf Promiński, c. k. notaryusz w 
Tarnopolu, wygotował w celu przeprowadzenia 
konwersyi długu Banku hipotecznego, ciężącego 
na realności „Ruskiej bursy" na pożyczkę Ban­
ku krajowego, wszystkie potrzebne dokumenta 
i podania zupełnie bezinteresownie, a nadto w 
części pokrył należytości stemplowe. P. dr. 
Oleśnicki zaś, koncypient adwokacki we L w o­
wie, zajął się również bezinteresownie całem 
przeprowadzeniem konwersyi, za co prezes „R u­
skiej Bursy" wyraża im również publiczne po­
dziękowanie.

— Pożar'w gminie Łomnie, pow. tur- 
czańsklego d. 4 b. m. po południu zniszczył 
cały dobytek 19 gospodarzy. Strata wcale nie- 
ubezpieezona 9.000 zł. Ogień wznieciły dzieci 
bawiące się zapałkami. W  gminie Zazdrości, 
pow. trembowelskiego, spłonęło 23 domów 
mieszkalnych i 75 budynków gospodarskich z 
zapasami.

—  Na wystawie międzynarodowej 
pztuk pięknych w  Monachium, otwartej z po­
czątkiem z. m., znajduje się przeszło 3.200 dzieł 
artystów wszystkich krajów. Z Polaków obesłali 
wystawę: Matejko, Siemiradzki, Biandt, Cza- 
chórski, Ejsmond, Wywiórski, Jasiński, Kleczyń- 
ski, Kowalski, Ryszkiewicz, Swieszewski, Szer- 
ner, Szymanowski. Oprócz wymienionych podaje 
katalog nazwiska trzech artystek polskich, któ­
rych prace przyjęto na wystawę. Należą do nich 
panny: Bilińska, Dulembianka i Olga Boznańska.

— Miasto Newel, w gubernii witebskiej, 
przed kilku dniami pogorzało tak, że zaledwie 
50 domów uszło pożogi. Newel spalił się był 
przed rokiem.

—  Na wyścigach konnych w M o­
skwie dnia 5 b. m., w biegu o nagrodę „Ja 
kowlewską" 2.000 rubli, pierwszy przybył do 
mety „Ostatni z Astarotów" hr Nieroda, dru­
gim był „Oayarś" p. Grabowskiego. W biegu 
o nagrodę „Łunińską" 1.500 rubli, zwyciężył 
koń „Grood.-Devil“ L. hr. Krasińskiego, druga 
nagroda dostała się „Krzysztofowi Kolumbowi", 
T. Dorożyńskiego.

Odkrycie pokładu srebra. W Fa-
teżu w gub. Kurskiej, odkryto przy kopaniu 
studni na podwórzu tamtejszego szpitala pokład 
srebra dość znacznej grubości. Próby znalezio­
nego kruszcu przesłano do oceny do departa­
mentu górnictwa w Petersburgu.

  Drogie skrzypce. Do Odesy, jak
donośi (Mes. Wiest., przywieziono na sprze­
daż dwie sztuki skrzypiec, ocenionych na 11 
tysięcy rubli. Historya tych drogocennych in 
strumentów jest następująca: Za czasów cesa­
rza Mikołaja przedstawicielem ruskiej misyi w 
Rzymie był pewien duchowny, artystycznie gra­
jący na skrzypcach. Grą swoją popisywał się 
on często w kółkach zaufanych, ale sława ro­
sła mimo wiedzy artysty i doszła do uszu Pa­
pieża. Wezwany wirtuoz grał przed Ojcem św., 
który chcąc się wywdzięczyć za wrażenia arty­
styczne, ofiarował kapłanowi - artyście dwoje 
skrzypiec nabytych za parę tysięcy dukatów. 
Otóż obecnie skrzypce te są do sprzedania: 
jedne noszą datę 1696 r. i pochodzą z pra­
cowni słynnego Stradivariusa, a drugie są 
dziełem równie sławnego Amati i noszą datę 
1728 r.

—  Poisr teatru w Bordeanx, o któ­
rym donosił telegram, powstał w godzinach 
rannych w kuchni kawiarni teatralnej i nim 
nadbiegła straż pożarna dostał się do amfiteatru 
i na scenę. Pomimo olbrzymich wysileń sika­
wek parowych, pomocy licznych oddziałów woj­
ska i t. d. ogromny gmach wspaniale wewnątrz 
urządzony w parę godzin był kupą gruzów. 
Mocno ucierpiały także domy sąsiednie, które

częściowo rozebrać musiano. Spalony teatr ko­
sztował 1,500,000 fr.

— Nieludzka kara. Przed kilku tygo­
dniami na pokładzie okrętu francuskiego „Can- 
ton", wiozącego żołnierzy powracających z Ton 
kinu, zdarzył się wypadek, który oburzył całą 
prasę francuską, Kapitan okrętu tego skazał 
bowiem żołnierza za nieposłuszeństwo na karę 
zwaną w języku francuskim „crapaudine" a po­
legającą na tern, źe żołnierza związują i w tym 
stanie wystawiają przez cały dzień na działa­
nie żaru słonecznego. Żołnierz ów żalił się, że 
dla powiększenia mu katuszy od czasu do cza­
su zlewano mu wodą ręce i nogi, wskutek cze­
go sznury, któremi był związany ścieśniały się 
i wcinały głęboko w nabrzmiałe członki. Nie­
ludzki wymiar kary oburzył całą osadę okrętu; 
pewien kucharz protestował nawet głośno prze­
ciw takiemu postępowaniu, ale napróżno — ka­
pitan był niezwruszony a w dodatku kazał ku­
charza okuć w kajdany, poczem wydał go ko­
mendantowi krzyżownika „Duchaffault" który 
skazał go na miesiąc więzienia i odebranie żoł­
du przez dwa miesiące. O całem zajściu donie­
siono francuskiemu ministeryum marynarki, a 
tymczasem prasa żąda surowego ukarania nie­
ludzkiego kapitana, crapaudine bowiem została 
już dawno zniesioną,

—  Sędziwy wiek. W Tarbes we Fran- 
cyi żyje dotąd stary żebrak, nazwiskiem Józef 
Ribas, który urodził się w Sau Esteban de 
Hitera w Hiszpanii w r. 1770 i skończy zatem 
21 sierpnia b. r. 118 lat. Ojciec jego umarł w 
111 roku życia, a najstarszy jego brat skonał 
przed laty pięciu wskutek nieszczęśliwego wy­
padku, przeżywszy lat 114. Matka Ribasa u- 
marła, mając lat 111 a brat jego ojca mając 
lat 113. Ribas dotąd nie chorował nigdy, za­
chował zupełną świeżość umysłu i codziennie 
pali za 5 ct. tytoniu.

— Surowa etykieta. Wiadomem jest, 
że przepisy etykiety nigdzie nie są tak ściśle 
przestrzegane jak na dworze hiszpańskim, cze­
go nowym dowodem zajście, jakie w ubiegłym 
tygodniu miało miejsce w pałacu królewskim 
w Madrycie. Król Alfons otrzymał od ciotki w 
podarunku huśtawkę, a gdy go w nią pierwszy 
raz wsadzono, nieprzyzwyczajony do takiego 
szybkiego ruchu, zaczął płakać. Lokaj, stojący 
we drzwiach, pospieszył tedy do huśtawki i 
wyjął z niej rozszlochanego monarchę. O dro- 
bnem tem zajściu doniesiono niezwłocznie och­
mistrzowi dworu, a ten natychmiast oddalił lo­
kaja, z powodu iż ośmielił się dotknąć króla, 
co jedynie dozwolonem jest mamce i przybo­
cznemu słnżącemu. Lokaj zwrócił się do kró- 
lowej-regentki, z prośbą, w której zaznaczył, iż 
interweneya jego uchroniła może króla od szko­
dliwego wypadku, a monarchini przyjęła go na 
nowo i dała mu na dworze inne miejsce, nie- 
chcąc uchybiać etykiecie.

— Dzienniki w Hiszpanii. W krajn 
bidalgów wychodzi obecnie 1128 pism, to zna­
czy, że na 34.286 mieszkańców przypada jedna 
gazeta. Pism codziennych wychodzi w Hiszpa­
nii 309 : jest to liczba bardzo mała. gdyż na­
wet w takiem mieście jak Huelwas, wychodzi 
zaledwie tylko jedno pismo. Pod tym względem 
Hiszpania podobną jest zupełnie do naszego 
kraju. Ale i liczba 309 istnieje tylko na pa­
pierze, gdyż w rzeczywistości wychodzi w Hi­
szpanii mniej pism codziennych. Dzieje się to 
zaś w ten sposób, że są w krajn tym pisma, po­
siadające wspólną redakeyę i tak pod względem 
zewnętrznego wyglądu, jakoteź artykułów od 
pierwszego do ostatniego wiersza jednobrzmią­
cych, zupełnie do siebie podobne, czyli, że po 
prostu jedno i to samo pismo wychodzi pod 
dwoma tytułami. Tak n. p. w Madrycie wy­
chodzą dwa wielkie pisma El Mundo i La 
Opinion, które redaguje jedna redakeya i które 
są właściwie jednem i tem samem pismem. Tak 
samo ma się rzecz z pismami bliźniemi E l Eco 
National 1 La Publicidad. Najbardziej rozpo- 
wszeebnionem, najlepiej redagowanem i nieza- 
leżnem pismem jest Imparcial, którego prenu­
merata wynosi miesięcznie 1 franka. Jest to 
cena bardzo niska i dlatego żadne pismo nie 
może z Imparcialem zwycięzko konkurować. 
Wszystkie też inne wiodą nędzny żywot, pod­
trzymywany tylko przez różne stronnictwa po­
lityczne. Nawet na ogłoszeniach dzienniki hi­
szpańskie nie mogą oprzeć swego powodzenia, 
gdyż ludność tamtejsza nie nauczyła się jeszcze 
z nich korzystać. Rzecz naturalna, że w obeo 
takich warunków pisma hiszpańskie nie mogą 
się rozwijać samodzielnie, lecz muszą oglądać 
za mecenasami, od których następnie zależąc, im 
też służyć, muszą. Co się tyczy miejscowości, 
w których pisma wychodzą, nadmienić wypada, 
że w Madrycie i jego okolicy istnieje 279 pism’ 
w Barcelonie 124, w Sewilii i Cadyxie po 45' 
w Walencyi 39 i t. d.

— Małżeństwo miss Emmy Moss 
Booth, córki generała Armii Zbawienia z p. de 
Latour-Tucker odbyło się niedawno w-Londynie. 
Sam ojciec panny młodej w obecności 5.000 
świadków (z których każdy musiał opłacić 6 fr. 
2-5 c. za bilet wejścia), jako wielki arcykapłan 
swoich legionów, pobłogosławił temu związkowi. 
Ceremonia zaślubin jest prosta: zasadza się ona 
na odśpiewaniu kantyczek i wygłoszeniu mowy 
przez celebranta, w której tenże objaśnia małżon­
ków o ich obowiązkach, a mianowicie, iż nie łączą 
się dla osobistej przyjemności lub uczucia, ani też

po to, aby mieć dzieci, lecz jedynie w interesie 
zakonu, aby być silniejszymi ku walce ze złym 
duchem i przyczynić się do zwycięstwa świętej 
sprawy. Po złożeniu na to przysięgi, nowożeńcy 
zamienili obrączki. Posag panny Booth wynosi 
125.000 fr. i drugie tyle na koszta wyprawy p. 
Latour-Tucker do Indyj, gdzie jest przedstawi­
cielem Armii. Dowództwo jej niezłym jest inte­
resem. Co rok z ofiarności publicznej napływa 
do kasy niemniej jak milion fr. — jest więc z cze­
go w/posażaó dzieci.

—  Zamęźcie córek sułtańskich.
W  Konstantynopolu ma być wkrótce ogłoszo- 
nem irade snłtańskie, zapowiadające zamęźcie 
czterech księżniczek tureckich w jednym dniu. 
Jedna z nich jest córką obecnego sułtana, trzy 
inne są córkami Abdul-Azisa.

Kraków, 8 lipca.
{Teatr krakoicski.)

Na scenie teatru krakowskiego w prze­
szłym sezonie, t. j. od 15 sierpnia 1887 do 30 
maja 1888 odbyło się przedstawień teatralnych 
233. Z tych 203 wieczornych a 30 popołudnio­
wych. Dzieł scenicznych w tym sezonie odegrano 
124. Z tych 67 oryginalnych, a 57 tłómaczo- 
nych, z których znów wypads, podzieliwszy na 
rodzaje sztuk: 8 tragedyj, 20 dramatów, 66 ko- 
medyj, 21 sztuk ludowych, 6 fars, wreszcie 3 
operetki.

Z tłómaczeń najwięcej grano francuskich, 
bo 39 utworów; niemieckich 9 sztuk, angiel­
skich 6, czeską 1, rossyjską węgierską 1 i 
szwedzką 1.

Powtórzonych z poprzedniego sezonu gra­
no 47 utworów. Zaś z dawnych od lat kilku­
nastu nie granych, jak: Szekspira, Fredry, Ko­
rzeniowskiego, Schillera, Bałuckiego, Kamińskie- 
go i inaych wznowiono 50 utworów. Po raz 
pierwszy odegrano sztuk 27, z których: „Akto- 
rowie Dworu" 2 razy, „Biruk" 2 razy, „Bęben" 
2 razy, „Cudze dzieci" 3 razy, „Dziwak" 7 
razy, „Durand i Durand" 2 razy, „Gotle" 2 ra­
zy, „Hrabina Sara" 5 razy, „Kazimierz Wielki 
i Esterka" 8 razy, „Krawiec Damski" 3 razy, 
„Ksiądz proboszcz" 3 razy, „Małżeństwo Apfel"
5 razy, „Moja gospodyni" 2 razy, „Myszka" 5 
razy, „Nowy dziennik" .3 razy, „Niebieskie 
ptaki" 3 razy, „Niespodzianki poślubne" 2 razy, 
„O Józię" 5 razy, „Pan i Pani" ,2 razy, „Pan 
świata w szlafroku" 3 razy, „Państwo Wacko­
wie" 5 razy, „Pospolite ruszenie" 2 razy, „Po­
tępione" 1 raz, „Takich więcej" 1 raz, „U Cio­
tuni" 1 raz, „Wesele landszturmisty" 7 razy, 
„Z przyjemnością" 2 razy.

Nazwiska autorów granych sztuk polskich: 
Asnyk, Anczyc, Abrahamowicz, Bogusławski, 
Bałucki,"Bliziński, Błotnicki, Dobrzański, Da- 
nielewicz, Fredro (ojciec), Fredro (syn), Julian 
z Poradowa, Jakubowski, Korzeniowski, Kra­
szewski, Kamiński, Kozłowski, Kwieciński, Mi­
ckiewicz, Małecki, Mańkowski, Majeranowski, 
Przybylski, Rapacki, Rzewuski, Ruszkowski, Sło­
wacki, Szujski, Starzeński, Sienkiewicz, Szyma­
nowski, Szober, Swiderski, Sarnecki, Wdowi- 
szewski, Zalewski, Żółkowski.

Zaś autorów obcych: Angier, Barriere, 
Bellot, Birch Pfeiffer, Bisson, Benedix, Bordach, 
Cremieux, Cormon, Dumas, Dacourcelle, D’Enne- 
ry, Daudet, Delacour, Dreyfuss, Feydeu, Feuillet, 
Oondinet, Georg Sand, Gogol, Haleyy, Houvre, 
Labiche, Meilhac, Moreau, Moser, Nestroy, Offen­
bach, Ordonneau, Ohnet, Pailleron, Riess, Schil­
ler, Szigetti, Schónthan, Szekspir, Sardou, Va- 
labregue, Wartenburg.

W tymże samym sezonie występowali go­
ścinnie na scenie krakowskiej:

Ładnowski 12 razy, Tatarkiewicz 8 razy, 
Rapacki 8 razy, Frenkiel 2 razy, Fischer 4 ra­
zy, Zimajer 8 razy, Januszówna 3 razy, Her- 
manówna 1 raz, Skalscy 1 raz, Operetka fran­
cuska Schumana 2 razy, Teatr ruski Baczyń­
skiego 3 razy, Towarzystwo dramatyczne Lili­
putów 9 razy i Grigolatis, napowietrzna tancer­
ka 8 i azy.

Personal teatru krakowskiego oprócz słu­
żby i sił pomocniczych składał się z 50 osób, 
z których w czasie sezonu nikt nie ubył.

Przez J miesiąc czerwiec, występowała a 
przez lipiec i sierpień nadal występować będzie 
operetka lwowska. Przyszły sezon teatru kra­
kowskiego rozpocznie się z dniem 1 września b. r.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni
powszednie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Staraniem Reprezentacyi Zjed. 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we
Lwowie urządzoną została w hotelu George’a 
("sala Frohsin) wystawa największego obrazu 
mistrza Jana Matejki „Kościuszko pod Racła­
wicami1 . Ceny wstępu: w dnie powszednie 
(oprócz poniedziałku) 20 ct., w niedzielę i święta 
10 ct., w poniedziałek 50 ct. Wystawa jest 
otwartą codziennie od godziny 10 rano do 6 
wieczór i trwać będzie do 15 lipca b. r.



GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y. *) Dn.ia 10 lipca 

1888 r.
Lw ów , pszenica 6’20 do 6*70, żyto 

4'40 do 4’75, jęczmień browarny 4 '— do 5’— , 
owies 4’30 do 4*85, groch 4’50 do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5 '— , rzepak 9’50 do 10'15, lnian- 
ka — *— , koniczyna czerwona 24’— do 35’— , 
koniczyna biała 20’— do 3 0 ' - ,  koniczyna 
szwedzka 30’— do 36'— .

Tarnopol, pszenica 6-— do 6’55, żyto 
415 do 455, jęczmień browarny 3'90 do 4’85, 
owies 3*75, do 4 45 groch 5.50 do 10’— , wy­
ka 430 do 475, rzepak 9’50 do 10*50, lnian- 
ka — .— j koniczyna czerwona 17'— do 36 — , 
koniczyna biała 30'— do 36'— koniczyna 
szwedzka 30’—  do 35'— .

Podw oloczyska, pszenica 6’10 do 6.45 
%to 3 80 do 4'20, jęczmień 3'60 do 4’75. o- 
^ies 3*50 do 4 25, groch 5*10 do 9’ —, wyka 
4*50 do 5*10, rzepak n. 9’— do 10 40, lnian- 
ka — •— do — , koniczyna czerwona 28’— 
do 33-— , koniczyna ciała 30’— do 36’— , ko­
niczyna szwedzka 28‘ł— do 35’—.

Czernlowee, pszenica 6'30 do 7’— , żyto
4*30 do 4'80, jęczmień 4’20 do 5'30, owies 
^'30 do 4’ — , groch 4’40 do 9’— , wyka 410 
do 4*80, rzepak 9 50 do 10’10, lnianka - ’— 
do — *—t koniczyna Iczerwona ] 8‘— do 34’—, 
koniczyna biała — — do — '— , koniczyna 
szwedzka — ■—  do — ’— , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 5’— do — ’55 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 29 50 do 30’75 zł.
Tylko gotowa pszenica i żyto znajdują 

odbiorcę.
Spirytus poszukiwany.

*) Przedruk wzbroniony

W iedeń , 9 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła Irzeźnego 4459 sztuk opasowego 325 
chudego i z paszi? 904 sztuk. Pomiędzy te- 
*ni z G a l i c y  i przypędzono 1768 sztuk 
opasowych, 194 sztuk chudych, z B u k o w i ­
ny 474 sztuk opasowych. Ogółem przy­
pędzono o 874 sztuk więcej niż zeszłego 
tygodnia, a z samej Galicyi przypędzono w 
porównaniu z zeszłym tygodniem o 538 sztuk 
więcej. Chociaż tendeneya kupna była dość 
ożywioną ceny towaru przedniego spadły o 
50 et. do 1 zł. a nawet 2 zł. Ceny innych 
gatunków niezmieniły się. Nie sprzedano 
207 sztuk. Płacono: g al i c y j s ko - buko
w • ń s ki e woły opasowe po 49 do 53 zł.

towar przedni 54 do 55 zł.; węgier­
skie woły opasowe 48 do 54 zł., za to­
war przedni 55 do 57 zł.; a z innych kra­
jów koronnych woły opasowe 49do 55 z ł , 
a za towar przedni 56 do 58 zł., krowy 
48 do 52 zł., stadniki 48 do 55 zł. za 
centnar metryczny. Bydło chude 21 zł. do 
116 z l  za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

Król włoski Humbert, nadał radcom 
ministeryalnym w Wiedniu: K a i c h b e r ­
g ó w  i, G l a n z o w i  i M a t l e k o w i c s o w i ,  
wielki krzyż orderu św. Maurycego, a to za 
usługi, oddane przy zawarciu austro-wło­
skiego traktatu handlowego.

Ambasador rossyjski w Wiedniu , ks. 
Ł o b a n o w ,  wyjeżdża na kilkutygodniowy 
urlop.

Sejmowi czeskiemu ma być przedło­
żonym na najbliższej sesyi projekt ustawy 
krajowej w sprawie wykonania uchwalonej 
przez Radę państwa i świeżo sankcjonowa­
nej ustawy o katechetach.

W sprawie z j a z d u  c e s a r z a  n i e ­
m i e c k i e g o  z c a r e m  r o s s y j s k i m  
nie ma dzisiaj żadnych nowych szczegółów. 
^  refleksyach jednak dziennikarskich na 
temat spotkania przeważa zdanie, iż nie bę- 
^2je ono bez znaczenia dla wzmocnienia po- 
k°ju, niemniej że z okazyi zjazdu nastąpi 
pewna wymiana myśli w kwestyi bułgar­
skiej.

Cesarzowa wdowa W i k t o r  y a wyje- 
dzie wkrótce prawdopodobnie do jednej z 
klimatycznych miejscowości Szwajcaryi. Do­
stojna pani, jak donoszą z Berlina, nękaną 
jest od kilku miesięcy cierpieniami newral- 
gicznemi a jej system nerwowy, skutkiem 
tysiącznych trosk, jaki przebyła w ostatnich 
czasach, uległ silnemu rozstrojeniu. W je­
sieni uda się cesarzowa do Anglii, a zimę 
zamierza przepędzić we Włoszech.

W sprawie małżeńskiej k r ó l a  s e r b ­
s k i e g o  i k r ó l o w e j  N a t a l i i  piszą z 
Wiesbadenu do Tester L loyda : Biskup Ńi- 
szu Dimetry, konferował po dwakroć t  
królową, nie osiągnął jednak dotychczas 

1 żadnego rezultatu, królowa bowiem sprze­
ciwia się stanowczo nawet separacyi. Zdaje 
się jednak, iż biskup nie stracił wszelkiej 
nadziei nakłonienia dostojnej pani do zgo­
dzenia się na uczynioną jej propozycyę, za­
bawi bowiem w Wiesbadenie jeszcze dni 
kilka i opuści tę miejscowość wówczas do­
piero, gdy albo spełni po myśli króla poru- 
ruczoną mu misyę lub nabierze przekonania, 
iż o powodzeniu posłannictwa nie może być 
absolutnie mowy. W razie gdyby misya bi­
skupa nie powiodła się, generał Proticz o- 
trzyma rozkaz przywiezienia królewicza do 
B e l g r a d u . ________ __

Z B u k a r e s z t u  z a p r z e c z a j ą ,  ja- 
jakoby episkopat rumuński miał wziąć u- 
dział w uroczystości jubileuszowej w Kijo­
wie, i twierdzą, że był to prosty wymysł.

D w o ry li z b oń s k i i a t e ń s k i  o- 
trzymały na dniu 6 b. m. urzędową noty- 
fikacyę o wstąpieniu na tron cesarza nie­
mieckiego Wilhelma. Własnoręczne pismo 
monarchy doręczył królowi portugalskiemu 
generał Grolman, królowi greekiemu gene­
rał Derenthal, a w tymże samym dniu dorę­
czył hiszpańskiej królowej regentce, amba­
sador niemiecki baron Stumm, nową swą 
akredytywę.

Ze S z t o k h o l m u  donoszą: 
Obradujący tutaj k o n g r e s  e k o n o ­

m i c z n y  p a ń s t w  p ó ł n o c n y c h  przyjął 
rezolucyę, domagającą się unii celnej po­
między Danią, Szwecyą i Norwegią i wzy­
wającą rządy tych państw do utworzenia 
komisyi, która zajęłaby się p r z y g o t o w a  
n i e m tego projektu.

Pol. Corr. konstatując w liście z Pa­
ryża energię w postępowaniu p. FIoquela, 
dodaje: Pomimo to panuje obawa, że opor- 
tuniści, stanowiący większość w komisyi 
budżetowej, mogą w każdej chwili wstrzą­
snąć gabinetem. Wszyscy ministrowie wi­
dzą w postępowaniu komisyi zawieszony 
nad ich głowami miecz Damoklesa.

Radykalne organa stają się tymczasem 
coraz natarczywsze. Justice woła: „Na le­
wo, coraz bardziej na lew o! to kierunek 
żywotny, który musi być wykonany przez 
p. Floqueta“ . Badical ząś dodaje, że i opor- 
tuniści nawet muszą przystąpić i poddać się 
panu Floąuet, ponieważ „kraj“ żąda reform, 
Matin pisze: Każdy wie teraz, że musi być 
albo z panem FJoąuet, albo przeciw niemu; 
neutralnego stanowiska nie można dłużej 
usprawiedliwić.

Umiarkowani republikanie odpowiada­
ją, że opuszczą stanowisko neutralne, skoro 
nadejdzie pora*, Z obu stron słychać na te­
raz tylko pogróżki wzajemne.

Boulanger nie pojechał do Marsylii, 
ale do Rennes, gdzie w niedzielę miał na 
bankiecie mowę, której punkt kulminacyjny 
tkwił w wezwaniu do połączenia się wszyst­
kich Francuzów w celu rozwiązania Izby i 
rewizyi konstytueyi dla dobra Rzeczypo­
spolitej.

Senat przyjął na ostatniem posiedze­
niu przy obradach nad ustawą rekrutacyjną, 
artykuł 355 Który ustanawia podatek woj­
skowy dla tych wszystkich, którzy z jakie­
gokolwiek powodu uwolnieni zostaną od obo­
wiązku służby wojskowej.

Włoska Izba deputowanych po uchwa­
leniu zarządzeń finansowych , wymaganych 
przez rząd, przystąpiła do narad nad ważną 
ustawą prowincyonalną i gminną.

Tester Lloyd zaprzecza pogłoskom, 
które powtórzone były w wielu dzien­
nikach^ jakoby sir William White, dotych­
czasowy ambasador angielski w Konstanty­
nopolu, został powołany do Londynu dla 
tego ponieważ objąć ma odnośne stanowi 
sko w Wiedniu,’ a sir Paget zostałby prze­
niesiony do Rzymu. Tester Lloyd oświad­
cza, że w pogłoskach tych nie ma ani cie­
nia prawdopodobieństwa.

Prezes gabinetu hiszpańskiego , baga- 
sta, skonstatował na ostatniej radzie m im - 
steryalnej, że w armii panowała w ostatnich 
tygodniach agitacya, która jakkolwiek nie 
była groźuą, musiała jednak być zażegnana 
przeprowadzeniem  żądanych reform.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Salcburg, 10 lipca. N a j j .  P a n  

przybył tu wczoraj z Gfastein. Na 
dworcu kolejowym  powitali Jego Ges. 
M ość Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik, 
namiestnik, naczelnicy0 władz i tłumy 
publiczności. Monarcha zwiedzał przez 
całą godzinę wystawę jubileuszową 
przyczem wyraził kilkakrotnie Swe 
zadowolenie. Następnie udał się wśród 
pełnych zapału okrzyków publiczno­
ści do Klessheim gdzie odbyło się u 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
śniadanie. Po śniadaniu w yjechał Najj. 
Pan z powrotem do Ischl.

Wiedeń J 10 lipca. (Te/, pryw.) 
Najd. Cesarzewicz R u d o l f  przyjm o­
wał wczoraj p. Ministra wspólnych 
finansów Kallay’a.

Wiedeń, 10 lipca. (Te/, pryw.) 
Szef sekcyjny w  Ministerstwie skarbu 
Andrzej B a u m g a r t e n  otrzym ał 
tytuł barona; radca sekcyjny w  tem- 
że Ministerstwie Patrycy Pokorny, 
otrzymał order Żelaznej korony III 
klasy a wicesekretarz ministeryalny 
Edmund Bernatzky, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Radca sekcyjny Ministerstwa skar­
bu dr. W itold K o r y t o w s k i ,  otrzy­
mał w ponownem uznaniu znakomi­
tej działalności tytuł i charakter radcy 
ministeryalnego. Koncepista ministe­
ryalny dr. J ó z e f  br. S c h e n k  zo­
stał mianowany wicesekretarzem  Mi­
nisterstwa skarbu.

Wiedeń, 10 lipca. (T . pr.)
Fremdenblait donosi, że w  najbliż­
szych dniach zbierze się w  Minister­
stwie spraw wewnętrznych komisya, 
celem  obradowania nad w ypracow a- 
nemi przez galicyjskie Namiestnictwo 
zasadami ustawy krajowej w  spra­
wie wykupna prop in acji w ( t a U ^  
Dopiero po obradach tej komisyi bę­
dą m ogły rozpocząć się obrady gali­
cyjskiego W ydziału krajowego. Nie 
można przeto nic jeszcze m ówić 
o rokowaniach w  sprawie finanso­
wania tegoż wykupna.

Wiedeń, 10 lipca. (Te/, pryw.) 
W iedeńskie stowarzyszenie szew ców  
uchw aliło z okazyi jubileuszu Najjaśn. 
P a n a , utworzyć fundacyę na rzecz 
niezdolnych do pracy szew ców  i prze­
znaczyć na to 20.000 złr. z majątku 
Stowarzyszenia.

Wiesbaden, 10 lipca. Biskup 
N iszu , D y m i t r y , w yjechał ztą d , 
nie uzyskawszy przystępu do kró­
lowej.

Lipsk, 10 lipca. W procesie 
o zbrodnię z d r a d y  k r a j u ,  (patrz 
rubrykę spraw zagranicznych. P ■ R-) 
został zasądzonym D i e t z  na 10 lat 
ciężkiego więzienia i na utratę praw 
obywatelskich przez przeciąg lat 10; 
jego ż o n a , na 4 lat ciężkiego 
więzienia i utratę praw obyw a­
telskich przez przeciąg lat p ięciu ; 
A p p e l ,  na 9 lat zamknięcia w for­
tecy i dodatkowo jeden rok więzienia.

Berlin, 10 lipca. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi, że wiceadm irał hr. Monts 
został przy pozostawieniu go na sta­
now isku szefa staeyj marynarskich 
na morzu Północnem , mianowany ad­
mirałem komenderującym i przydzie­
lonym do admiralicyi celem  zastępo­
wania szefa admiralicyi. Gtenerał Al- 
bedyll obejmuje komendę korpusu, a 
jego m iejsce, jako szefa gabinetu 
wojskowego, ma zastąpić generał 
Hahnke.

Berlin, 10 lipca. Yachtowi
„D erżaw a“ , którym car Aleksander 
wyjedzie na spotkanie cesarza W il­
helma II, towarzyszyć będą dwa o- 
kręty wojenne. Po wstąpieniu cesa ­
rza Wilhelma na pokład* „D erżaw y“ , 
uda się eskadra niemiecka i rossyj-

ska do Kronstadtu, gdzie zarzucą 
kotwicę, a cesarz niemiecki zostanie 
na lądzie powitany ze wszystkiemi ho­
norami wojskowemi. Po ofieyalnem 
powitaniu w  Kronstadzie, uda się ce­
sarz Wilhelm do Peterhofu. W towa­
rzystwie cara na *Derżawie“ znajdo­
wać się będzie, ze względu na obec­
ność hr. Herberta Bismarcka przy 
cesarzu Wilhelmie, minister G-iers.

Bzym, 10 lipca. Tribuna donosi, 
że cesarzowa wdowa Wiktorya wraz 
z córkami, przybędzie wkrótce do 
Florencyi i zamieszka w  willi „Pal 
m ieri“ , gdzie rezydowała na-w iosnę 
królowa angielska. Nie jest niepraw- 
dopodobnem, dodaje Tribuna, iż cesa­
rzowa wdowa większą część tego ro­
ku przepędzi we Florencyi.

Sofia, 10 lipca. Ponieważ spra­
wa B r e g o w y  została stanowczo za­
łatwioną, rozwiązała się obradująca 
dotychczas w  Negotinie s e r b s k o -  
b u ł g a r s k a  k o m i s y a .

Paryż, 10 lipca. Praw ica odro­
czyła ponownie wniesienie interpela- 
cyi w sprawie skonfiskowania znane­
go pisma hr. Paryża.

Hiszpania i W łochy przystąpiły 
do konwencyi suezkiej.

Londyn, 10 lipca. W  Izbie lor­
dów odczytano telegram, zawiadamia­
ją cy  o w y b u c h u  z a b u r z e ń  w 
k r a j u  Z u l u s ó w .  Reprezentant rzą­
dow y ma nadzieję, iż powiedzie się 
stłumić rozruchy z pom ocą tych wojsk, 
'akie ma chwilowo pod ręką.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 lipca 1888, godzina 1 min. 

45. Alp! Tow. górn, 29 70, Węg, akcye 
kredyt. 301 25, Akcye anglo-auutr. 109’— , Ak­
cye banku Union 205’60. Akcye kolei Karola 
Ludwika 211-— . Akcye kolei północne] 249 50 
Akcye kolei południowej 95'— Akcye kolei 
Alfold 226'— . Akcye kolei Elżbieta 9SA-75 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieekiej 217.— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 154 75, 
Wiedeńskie losy 141’25. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103’75, Losy re- 
gulacyi Cisy — ’— , Losy tureckie — •— , 4 
pro. węgierska renta złota 102’20, Akcye zwią­
zkowego banku 93'— , akcye banku obrotowego 
—•— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1'19’35, węgierskie losy 90'15, mar­
ka niemiecka —’— , kolej Karola Ludwika —*— , 
akcye tytoniowe 117‘50, akcye banku dla krajów 
koronnych 219.— Usposobienie słabsze.

Wiedeń, 9 lipca 1888, godzina 5 
m 20. Akcye kredytowe — ■— , Anglo - austr 
— •— , Unionbank — *— , Kolej Karola Ludwika 
— ’— , Południowa — ■—, renta papierowa 
— , galicyj. listy zastawne — *— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny —•— , Losy z r. 1883 — ’— .

W iedeń , 10 lipca 1888, godzina 10 
m 80. Akcye kredytowe 310’50, anglo-austr. 
109*25, Unionbank 204’75, kolej Karola Lu­
dwika 210'75, Południowa 96'75, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .— 
gal. obi. indemn. — •— , do — , 4 '/t pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92*—,  pr.
pożyczka krajowa z r. i883 — '— , Napoleon- 
dor 9’90'/s> rubel papierowy — . Usposo­
bienie słabe.

Telegram y zbożow e z dnia 9 lipca 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do -  - zł., żyto — do — zł., jęczmień
— ■— do — ’— zł., kukunidza — •— do — •— 
zł., owies — '’— do — ■—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 29’62 do 29 87 zł. Sz c ze ­
c i n:  Pszenica — •— , rzepik —.— , spirytus 
— , kukunidza — Kolonia — •— rzepak 

■ do ’—  zł., 100 kiltgr. na wiosnę. 
Budape s z t :  Pszenica na’ jesień 7.13 do 
7'15 zł. Ber l i n ;  Pszenica żółta (na lipiec) 
166'—  do — •-—, żyto — ’—  m. spirytus 33'— , 
rzepakowy olej — •—. Par y ż :  mąka 52.75 
kilog. — ’— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.



Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 

Do Lw ow a p rzych od zą :
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suehy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.

Godz. 8  wieczorem z Husiatyna.

Odjazd ze L w ow a :
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

uego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna__________  ___  ___

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

P rzychodzą do L w ow a:
Z K rakow a: O godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z P od w ołoezysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocj  pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P od w o łoez y sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min, 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z C zern iow iec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. .8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany. _______________

Odchodzą ze L w ow a :
D o K rakowa : o godz. 4 min. 20 rano po- 

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Zim nej w ody -R u dn a : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do P odw ołoezysk  z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do P odw ołoezysk  z dworca P od z a m cz e : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B e łż ca : o godz. 7 min. 49 rano { ociąg 
mięszany.

Do C zern iow iec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do S try ja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy._____________

Nadesłane.

Wszelkie obligacye, listy zastawne, renty, 
akeye bankowe i kolejowe, losy państwowe 
i prywatae, również papiery wartościowe 

zagraniczne, jakoteż monety nieobiegowe 
kupuje i sprzedaje pod warunkami 

najkorzystniejszymi
K A N T O M  W Y M I A N Y

KITZ i STOFF
Plac HaM i I. Lwów. Plac Halicłi I,

| I W *  Kupony oraz obligacye wylosowane wypłaca 
I się w tymże kantorze bez żadnej pronizyi. 
j Wszystkie polecenia z prowincyi wykonywują
; się bezzwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia 

prowizyi. 1836

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 10 lipea 1888.
Hotel Europejski.

Pp. S. Machan z Mościsk, A.Udryeki 
z Mostów wielkich, R. Preyer z Pięciokoś- 
ciołów.

Hotel George’ a
Pp. S. Silberstein z Warszawy, A. hr. 

Wodzicki z Olejowa, M. Aywas z Jasieno- 
wa, J. hr. Tarnowska ze Sniatynki, W. Ba- 
rański z Ropczyc, Drelikowski z Pragi.

Cennik lwowskie) Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 9 lipea 1888.

u.

52

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. s 
KOI. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g-
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. za st. za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ■*>

,  5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy- 0 

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4’ /, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, gaiie. 5 pr. w. a.

■ n A pr. w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V* 1
" ■ f ,,Pre- "4 pre. „ „ 56-*

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej jg 
6 pre.) 3 pr. w, a. w likwidaoyi 

Iiisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/* pr. w. a. w likwidaoyi

3 . Listy d łu żn e za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4> Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 

i-p im alno Kłiubi .kraio-
jowego o pr. wa. 1 ernisyi . .

Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r. 1883 po 4l/s pr. wa. 
S. Losy miasta Krakowa

„ n Stanisławowa 
B. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor.......................................
F ółim psria ł....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy , . .
it>5 a u i i  niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
ac-8 75 2J1 50
216 — 219 50
s75 — 279 —
— — 216 —■

98 50 99 60

100 75 102
92 50 93 50

100 70 101 70
.93 49 94 40

100 70 101 70
91 25 92 50
94 20 95 20
89 40 91 —

— 54 —

—■ 48 —

103 10 104 25

99 50 101 —

_ _ 105 _
90 — 91 10
20 60 22 50— — 35 50

85 
88 
87 
35 
40 
1VI,

5 95 
5 98 
9 97 

10 35 
1 50 
191/, 

61 55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 lipea 1888.

I. Dług p ań stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...................................   . 81’35 81.5S
luty-sierpień  ................................81.3 81.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty cz e ń -lip ie c ...................................   82.60 82.80
kwieoieó-październik . . . . . .  82,75 82 95

Losyzroku 1854 po 250 z łr .m .k .ip r . 134.50 135.— 
« „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 25 133.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 141.— 141—

_ 1864 po 100 złr. . . . 1 0 8 .-  168.50
„ 1864 po 50 złr. . . . 167.76 163.25

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.50 159.25
Listy zastw. domen, państw, -no 120

złr.5 pre.  .......................... —.— —.—
Kenta papierowa 5 pre. z r. 1881 . , 96.65 96.85 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 112.70 112.90

2 . O bligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech 109.50 — .—
B u k o w in y .................................................. 10.3.50 —.—
G a l i e y i ...................................   10350 104.50
Niższej A n s t r y i ..............................■. . 109.25 110.—
Siedmiogrodu  .........................104.25 105.25
W ę g ie r .............................................   . 1 0 5 .-  105-75

3 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109'— 103.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 311.10 311 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 505.— 509.—

-U« 1.1 ja im ty.Oii r/J
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — ,— —.— 
Bank dla krajów kcronnyeh a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................  — — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 878.—  880.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 381.— 383.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2495.— 2501.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 211.50 211.75 
I»w6w-0*»ra. k»l. i u* 200 zł. w*. w*r. *17.80 217.80

płacą żądają
Tow. kel. żel. państw, po 200 zł.m . k. 831.75 232.-- 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 93.50 94.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.75 162.25

Ą .  Listy  zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Pow8z- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...........................................127.50 128.—
„ n n premiowe po 3 pro. 103.— 103.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — .— — . — 
„ .  „ „ w 20 1. 7 pr. 9 0 — 97.—

„ ,  w 36 1. 51/* pr. 9 0 -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 93.20 — .— 

„ „ „ „ po 5 pro. . , 101.— 101.60
„ „ 3 po 5 pre. w
37 Fatach zwrotne.....................101.— 101.60

Banku krajów. 4‘ /i pr. wa. los w51V*l. 92.50 93.50 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 pro. w, a. I ernisyi . . . . .  99.50 100.50 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 98.50 99.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pra. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 102,— —.— 

.  Zakł. kr. zisms. po 5’ /« pro. . 101.25 — ,—

S. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.25
Tow. kol. żel. .Preszów-Tarnńw (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.40 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.50

p „ po 100 zł. w. a. . . 101.60 102.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/, pre.............................................  99.50 99.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.60 _99.20

A O i .  I łW tfW -O iso iJ M .,. -J^ rsa , tj-ŁulłSr $ 0 0
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. koL a 200 zł. 5 pr. w. s.

S. L o s  y«
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.
Clarego po 40 zł. ni. k......................
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 ?i. m. 
EstMdi* v-‘> 10 !«. s». k, .

81.20 
8.50

98.50

56.25

34.— _

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgierek. „ po 5 zł. 
Funaaeya szpitala Arcyks. Kudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k, . . . 

» „ po 50 zł. w. a, , .
Waldsteina po 20 zł. na. k, . 
Windischgratza po 20 zł. a .  k. . .

płacą żądl-ją 
21.75 22.55
24.50
57.50 
55.25 
17.70 
12.55

25 -  
58.50 
56.— 
18.10 
12 95

21.50 22.—
62.50 63. - 
62.25 £3 25 
32.— 34.—

140.— 142.—
70.50 —.— 
40.— — — 
52 50 53 50

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . „ — .— —
Berlin za 100 mark w. p. u . . , . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— —.—
Londyn za 10 ft, szt...............................  124.90 125.30
“    . . .  49.40 -  49 50 —Paryż za 100 ft.

Kur *
Dukat cesarski men..

„ pełnej wagi . 
Korona . . , . . 
20 frankówka . . .
Kossyjski półimperiał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

s a f e  t e .
5 .9 1 .-
5.86.—

9.9o!—  

10. 21.—

5.93.— 
5.88 —

9.9L60
1 0 .2 5 .-

Z lwowskiej Izby handlowej 1 'przemysłowe).
—  Telegrafowany kurs wiedeński.

81.60
duia 9 . lipea 1888. zł. et.

8 9 .- Jednolity dług państwa w banknotach 81 40
b H * w srebrze . . 82 65

Renta w złocie . . . . 112 85
9 9 . - 5 pre. austr. renta marcową . . . 96 80

Akeye banku w iedeńskiego.................... 875 _
„ .  kredytowego . . . . 310 50

185.75
57.—

Londyn . . . . . . . . . . . 124 90
Napoleondor .......................................... 9 90

119.— Dukat cesarski m e n . ..................... 5 91
■— 100 ea»rek nlewdeekieh . . . . . 61 20

j o  mje  j e  żar j m  m  w j m u  Wi ..gig mm w  v .

Licytacye.
L. 2127 (4269 2—2)

C. k. sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Naftalego Lie- 
ber w kwocie 40 złr. w. a. z 6pr, odsetka­
mi od dnia 2 lipea 1885 bieżącemi, kosztów 
sądowych 5 złr. i egzekucyjnych 4 złr. 28 
ct, 92 ct., 4 zł. 14 ct. 2 zł. 12 ct. i 8 zł. 22 ct. 
odbędzie się w zabudowaniu sędowem przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej liey- 
tacyi 7|48 niewydzielonych części realności 
w Brzozowie pod lk. 850 położonej wyk. 
hip. 1. 298 objętej wedle karty B. poz. dłu- 
żniczki Maryanny z Śliwińskich Buczkowej 
własnych, w dwóch terminach a to dnia 
Igo sierpnia 1888 i dnia 22go sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 8 rano.

Na pierwszym terminie zostanie ta 
realnośó tylko powyżej lub też za cenę sza­
cunkową, na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny szacun owej za gotową zapłatę 
sprzedana.

Za cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową w wysokości 74 złr. 34 ct. 

Wadyum wynosi kwotę 8 złr.
Resztę warunków, tudzież akt oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny mogą byó przej 
rżane w ts. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratora w 
esobie Tomasza Witkiewicza w Brzozowie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 24 maja 1888.

L. 6669 " 7  (4244 2— 3)
W dniu 8 sierpnia i 11 września 

i 888 każdym razem o godzinie 12 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytacyę realności

pod lk. 81 w Kormanicach położonej, wed­
ług wykazu hipotecznego 1. 116 Aleksan­
dra. Kinasza własnej "celem zaspokojenia 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczko­
wej rzemieślników rolników w kwocie 42 zł.

Cena wywołania 297 złr.
Wadyum 29 złr. 70 ct.
Na pierwszym terminie realnośó ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie­
rzycieli ustanowiono Antoniego Kwika z 
Kormanic.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowice, 27 grudnia 1887.

L. 6802 (4277 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 1 
sierpnia 1888 i dnia 5 września 1888 zaw­
sze o 10 godzinie przed południem w bu­
dynku sądowym realnośó wyk. hip. księgi 
gruntowej dla Kupnowic 1. 159 objętą, Jo­
hana i Elżbiety Pfeiferów własną, celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. zakładu 
kred. włośó. w likwidacyi w kwocie 700 
złr. zpn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
nośó ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim i niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 1200 złr. wadyum 
120 złr. Bliższe warunki i wyciąg hipo­
teczny przejrzeó można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 20 stycznia 1888.

L. 3309 (4275 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Feu- 

era przeciw Izakowi Kaglerowi o zapłace­
nie 40 złr., odbędzie się publiczna Egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika wykaz 
hip. 1. 88 w Ilaradniey położonej w dwóch 
terminach a to dnia 2 sierpnia i dnia 10 
września 1888 o 8 godz. rano w sądzie tu­
tejszym.

Cenę wywołania kwota 150 złr 
Wadyum 15 złr.; na pierwszym ter­

minie sprzedana zostanie realnośó za cenę 
szaeunkową, lub wyżej a na drugim nawet 
niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka, 26 maja 1888.

L. 2017. (4225 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy Oszczędności w Wieliczce co. Janowi 
Sciężarowi pto 90 złr.jw. a., odbędzie się w 
budynku tut. sądu na jednym terminie dnia 
2 sierpnia 1888 o 10 przed południem przy­
m u sz a  sprzedaż realności pod lk. 87 lwb. 
37 w Prohocimie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 615 zł. wa.
Wadyum 62 złr. w. a.
Warunki i akt szacunku można w są­

dzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 11 kwietnia 1888.

L. 8132. (4199 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 25 złr. 6 ct. 
i 20 rat po 9 złr. z pn., przeprowadzoną 
zostanie w tutejszym sądzie w dniach 3go 
sierpnia 1888 i 11 września 1888 o godzi­

nie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 
49 w. h. 1. 125 gminy Sarniki objętego, 
dłużnika Iwana Wasylik własnego z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacunko­
wa 250 złr. w. a., poręczne 25 złr. i że 
gospodarstwo powyższe na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprze­
dane zostanie. Kurator późniejszych wierzy­
cieli Teofil Waydowski notaryusz wBóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 30 grudnia 1887.

L. 5892 (4191 3— 3)
C, k. sąd powiatowy miej. delgow. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przsciw Wasylowi Hnatyszcza- 
kowi o zapłacenie kwoty 575 złr. 52 ct. wa. 
z pn. przeprowadzoną zostanie na dniu 3 
sierpnia i na 3 września 1888, każdym ra­
zem o godzinie 9 przed połud. w sądzie b. 
nr. 27 przymusowa sprzedaż real. dłużnika 
własnej w Nowosiółkach pod lk. 9 położo­
nej, wyk. hip. 1. 49 ks. gr. gminy Nowo­
siółki objętej.

Cenę wywołania, która jest także ce ­
ną szacunkową, wynosi kwota 1834 złr.

Waij^um lOpr. tej ceny.
Na pierwszym terminie realnośó tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i w yciąg 
hipoteczny moŻDa przejrzeó w registraturze.

Przemyśl, 27 maja 1888.



L. 1041. (4320 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 142 
z 1. z pn., odbędzie się na rzecz Joachima 
Pecenbauma w tutejszym sędzię powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. w. hip. 32 gm. kat. 
Kai wary a objętej dłużnika Wojciecha Spól- 
nika własnej, w dwóch terminach a miano­
wicie dnia ió  lipca i dnia 20 sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 36 zł. 70 et. w. c.
Kalwarya, dnia 23 maja 1888.

Z. 2676 (4295 1— 3)
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 

in Dukla wird kundgemacht, dass behufs 
Aufhebung der Gemeinschaft der sub nr. 68 
in Dukla gelegenen und zur Halfte der 
Malke Hebenstreit resp. ihren Erbengeho- 
rigen Realitat die óffentliche gerichtliche 
Feilbietung dieses Hauses hiergerichts am 
2 August 1888 und am 5 September 1888 
jedesmahl um 10 Uhr \ormittags stattfin- 
den wird.

Der Ausrufungspreis betragt 2383 fl. 
50 ct.

Diese Realitat wird an dem ersten 
Termine nur iiber, oder wenigstens um 
den Schatzungswertb, bei dem zweiten Ter­
mine aueh unter dem Schatzungswerthe 
dem Meistbiethenden hintangegeben wer- 
den.

Die iibrigen Lizitationsbedingmsse, der 
Tabularextrakt, so wie der Schatzungs akt 
kounen in der hiergerichtlichen Registra- 
tur eingesehen werden.

Fiir die dem Wohnorte nach unbe-

10 września 1888 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lk. 13 w Raci­
borowicach, Wincentego Chytrego własnej.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Kastory z sub- 
stytueyą adwokata dr. Markiewicza w Kra­
kowie.

Kraków, 10 czerwca 1888.

L. 7935 (4198 1— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ma­

sy konkursowej Tow. gal. kasy zaliczkowej 
we Lwowie w kwocie 386 złr. wa. prze­
prowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 
w dniach 7 sierpnia, i 12 września 1888, 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
1. d. 136 wyk. hip. 1. 197 gminy Horody- 
sławice objętego, dłużnika Leiby Schlitten, 
I. ciała hipot. wh. 1. 78 tejże gminy obję­
tego Mikołaja Krzywy i I ciała hip. 
wykazu hipotecznego liczba 45 tejże gminy 
objętego, dłużnika Seńka Hirny własnego 
z tem że cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa 2090 złr. 1089 złr. i 1129 złr. 
poręczne 209 złr., 109 złr. i 113 złr. i że 
gospodarstwa powyższe na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej zaś na drugim 
termine i niżej ceny szacunkowej każde z 
osobna sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski c. k. notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bobrka, 30 grudnia 1888.

L. 9388 (4274 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej ck. upr. Za- 

*-ul me uoui muuuv>i» ~ I  kładu kred. włość, w likwidacyi przeciw 
kannten Glaubiger wird Floryan Minkusie- : Mikołajowi Lojuk Fedora o zapłacenie 25 
wici k. k. Notar in Dukla ais Kurator be- j rat po 3 złć. z pn. odbędzie się publiczna 
stellt. sgzekucyjna sprzedaż realności dłużnika

Dukla, den 19 Juni 1888. j wykaz hip. 447 w Jasienowie polnym po-
 . ! łożonej w dwóch terminach dnia 12 lipca

L. 3290 (4270 1 3) j j jg  sierpnia 1888 o godzinie 8 przed po-
W dniach 3 sierpnia 1838 i 7 wrze- łudniem w sądzie tutejszym, 

śnią 1888 każdym razem o godzinie lOtej j Qenę wywołania kwota 250 złr. w. a.
przed południem, odbędzie się w tutejszym! Wadyum 25 złr. na pierwszym termi-
c. k. sądzie na rzeez Mendla Geislera przy- ; a je Sprzedaną zostanie realność za cenę

| szacunkową lub wyżej a na drugim nawet 
i niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można

musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności w księdze gruntowej dia 
gminy katastralnej Łysieć z Xiędzówką i 
Stebnikiem na imię dłużników Jakóba Herz- 
la i Keili Goldy Herzel po połowie zapisanej 
wykazem hipotecznym 1. BOI obj®ło,T 
jmię dłużnika Jakóba Herzla w całości za­
pisanej, wyk. hip. 802 objętej w Łyścu pod 
nr. d. 62 położonej, w celu ściągnięcia 300 
złr. a. w. z pa. Cena szacunkowa wynosi 
512 złr., a wadyum 51 złr. 20 ct. a. w.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną

w registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy 

.„Horodanka, 14 maja 1888.

L. 35403 (4299 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościniec państwowy w Tarnopolskim o- 
kręgu budowniczym, w trzyl tnim okresie 
czasu tj. w latach 1889, 1890 i 1891 od­
będzie się w ck. Starostwie w Tarnopolu

wynosi 7150 
w kwocie fi-

>.»K.ze poniżej ia*.uwoj »piwui.u, , w dniu 20 lipca 1888 r. publiczna licyta 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych, wy- j cya - ■ 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania tej ! 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodezany 8 maja 1888.

I- 272. '  (4293 1 - 3 )
Na dniu 6 sierpnia i 10 wrześnialS88 

o 10 godzinie rano odbędzie się na zaspo 
kojenie pretensyi Lejzora Kellermana w 
kwocie 250 zł. w. a. z pn. publiczna sprze­
daż realności pod lk. 503 w Brzozowie po­
łożonej, wyk. hipot. 1. 411 objętej, małole­
tnich Anieli, Maryi, Franciszki i Katarzyny 
Brysiów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 440 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Marcin Bąk.
C. k. sąd powiatowy

Brzozów, 30 kwietnia 1888.

ofertowa
Dostawa na rok 1889 

metrów sześciennych szutru 
j skalnej 18691 złr. 95 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni 
na które materyał z wyznaczonych łomów 
dostarczyć należy, rnopą być przejrzane w 
wymienionem Starostwie, gdzie także w 
powyższym terminie, najpóźniej do godzi 
ny 12 w południe podane być mają oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 5 
prc. wadyum z ceny fiskalnej, z wyraże­
niem cen nietylko cyframi, ale także i li­
terami.

Oferty opiewać mają tylko na takie 
przestrzenie, dla których z jednego i tego 
samego łomu szuter ma być dostarczony, 
a oferty nieułożone według wzoru w §. 45 

I warunków licytacyi przepisanego, lub nie 
' wniesione w terminie, nie będą uwzględ­

nione.
Z ck. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 23 czerwca 1888.

L. 5375 (4296 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem '‘ zaspokojenia pretensyi 
funduszu propinacyjnego w kwocie 20 złr, 
aw. z pn. odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem w dniach 7 sierpnia 1888 i 4 wrze­
śnia 1888 zawsze o godzinie 11 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż ciała hipot. 
nr. 70 wykazu księgi gruntowej gminy 
Bóbrka, Noego Weinreba własnego, przy 
pierwszym terminie przynajmniej za cenę 
wywołania, przy drugim za jakąkolwiek 
cenę, jednak nie niżej egzekwowanej pre­
tensyi z pn.

Cena wywołania 46 zł.
Wadyum 4 zł. 60 et.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 5 czerwca 1888.

L. 22474 (4300 2— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szu­

tru dla konserwacyi gościńców państwo­
wych w okręgu budów. Przemyskim na 3. 
letni okres czasu t. j. na lata 1889, 1890 
i 1891 odbędzie się dnia 16 lipca 1888 w 
ck. Starostwie w Przemyślu rozprawa licy­
tacyjna przez składanie ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1889 wynosi:
a) dla traktu Dobromilskiego 2570 m. 

sześciennych w kwocie
fiskalnej . . . .  4272 złr. 421/1 ct.

b) dla traktu krakowskiego 475 m. 
sześciennych w kwocie
f i s k a ln e j ..........................1131 złr. 271/, ct.

c) dla traktatu Podtatrzańskiego 640 
metrów sześciennych
w kwocie fiskalnej 605 złr. 80 ct.

d) dla traktatu Przemyskiego 4290 m. 
sześciennych w kwocie
f i s k a ln e j .....................  11.753 złr. 121/a ct.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, przejrzane być mogą w wyż 
wymienionem ck. Starostwie w godzinach 
urzędowych, gdzie także w oznaczonym 
terminie do godziny 12 w południe po­
dane być mają oferty opatrzone stemplem 
na 50 ct. i 5prc. wadyum z wyrażeniem 
cen ofiarowanych nietylko cyframi, ale tak­
że i literami.

Oferty winny opiewać na te kilome­
try w całości, które z jednego i tego sa­
mego kamieniołomu lub miejsca wydobycia 
zaopatrywane być mają; zaś oferty nieuło­
żone według wzoru w §. 45 warunków li­
cytacyjnych, lub nie wniesione w ustano­
wionym terminie, nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa
Lwów, 26 czerwca 1888.

Upadłości.

L. 24255. (4192 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Mikołaja Remera przeciw 
Michałowi Nadwodnemu o zapłacenie sumy 
30 zł. w. a. z pn. przeprowadzoaą zostanie 
dnia 3go sierpnia 1888 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie bióro nr. 26 sprzedaż 
realności dłużnika w Medyce pod lk. 19. 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 67 w 
dwóch ósmych częściach i 1. 603 w całości 
księgi gruntowej gminy Medyka objętej.

Cenę wywołania, która jest cena sza­
cunkową stanowi kwota 365 zł.,

Wadyum lOpr. tej sumy.
Na powyższym terminie realność ta 

zajakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono adw. dr. Mendrochowitza. Resztę wa­
runków sprzedaży i wyciąg hipoteczny mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 3 maja 1888.

L. 8467 (4130 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 23 sierpnia 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 paź­
dziernika 1888, nawet poniżej takowej li­
cytacya dwóch realności według wyk hip. 
38 niel. Salamona, Ghany, Frymet i Este­
ry Bauerów, oraz wyk. hip. 159 gminy 
Dobrzany Jana Zalewskiego własnej, na 
rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kredyt włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 24 rat po 18 
złr. z pn.

Cena wywołania 340 złr.
Wadyum 34 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomzch z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych i dla wie­
rzycieli hipotecznych, ustanawia się kura­
torem ck. not. p. Adolfa Henzego.

Gródek, dnia 15 maja 1888.

L.

L. 15919 (4292 1— 3)
C.k. sąd delegowany miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości galieyjs. 
zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 392 złr. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 7 sierpnia 1888 i

2830. (4273 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 4000 
złr. Bronisława Źukiewicza własnej, wedle 
wyk. hip. 67 poz. 59, 145, 158 i 194 na 
majętności Rojatyn i Zofijówka zahipoteko 
wanej, na zaspokojenie pretensyi Barbary 
Popiel w kwocie 50 złr. z pn. i 50 złr. 
dnia 17 lipca i dnia 21 sierpnia 1888° a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej nominalnej wartości, na drugim zaś 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 400 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny można w tutejszej registraturze

przejrzeć^zcie ustanawia sąd dia 
cieli, którymby uchwała licytacyj p 
terminem z jakiegobądż powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 sty­
cznia 1888 do tabuli weszli, kuratorem p. 
Alojzego Schneidera.

Dobromil, dnia 15 marca.

69 (4242 3 - 3 )
Celem zlikwidowania dodatkowo zgło-. 

szonej pretensyi Leisora Biekel w kwotach 
300 złr., 590 złr. i 64 złr. aw. w sprawie 
konkursowej Markusa Spitz wyznaczam po­
nowny termin na 13 lipca br. godz. 10 ra­
no w sądzie tutejszym w biórze podpisa­
nego nr. 1, na który wzywam wszystkich 
wierzycieli konkursowych i zawiadowcę masy.

Gwoździec, 13 czerwca 1888. 
Naczelnik sądu jako komisarz konkursowy

L. 27807 (4314)
Zawiadamiam wierzycieli masy roz­

biorowej Eizyka Nagel, iż projekt reparty- 
cyi funduszów masalnych został ułożonym 
i że takowy wierzyciele u komisarza kon­
kursowego, lub u zawiadowcy masy p. adw. 
dr. Blizińskiego przeglądnąć, w odpisie pod­
jąć i możliwe zarzuty do dnia 10 sierpnia 
1888 u komisarza konkursowego, pisemnie 
lub ustnie wnieść mogą.

Na wypadek wniesienia zarzutów wy­
znacza się w myśl §. 176 ord. konk. ter­
min na dzień 16 sierpnia 1888 o godzinie 
10 przed południem, na którym terminie 
wierzyciele w biórze komisarza konkurso­
wego (Sala Sen. II) stanąć mają.

Na termin ten zapraszam także pana 
zarządcę masy przy zwrocie jednego eg­
zemplarza projektu działu.

We Lwowie, dnia 2 lipca 1888.
C. k. Radca sądu krajowego 

zastępca Komiarza konkursowego 
Leżański.

L. 27334 (4316)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że na podstawie dokona­
nego dnia 21 czerwca 1888 wyboru, adw. 
dr. Srokowski w dotychczasowym urzędzie 
zarządcy masy rozbiorowej Romana Woy- 
czyńskiego zatwierdzonym a dr. Kazimierz 
Czarnik zastępcą zarządcy masy zamiano­
wanym został.

We Lwowie, dnia 30 czerwca 1888.

L. 2848 -  (4243 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza niniejszem, że dnia 1 sierpnia 1888 
i dnia 3 września 1888, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem, odbędzie się 
licytacya połowy realności pod 1. 443 w 
Mościskach w księdze Dom III- pag- *00 
n. 8 m er. na imię Jonasza Fuchs, Brenda 
Fuchs, Saula Fuchs i Maryern Fuchs wpi­
sane], na zaspokojenie w ierzytelności J e- 
fa Hersza dw. im i Freydy małż. Zimmer- 
mann w kwocie 30 złr. w. a. z pn. i w
kwocie 6 zł. i 15 złr. zpn.

Cena wywołania 52^ złr. a. w.
Wadyum 53 złr. w, a.
Na pierwszym terminie majętność ta 

sprzedaną być może tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na drugim zaś 
także poniżej ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akta sprawy tej dotyczące przejrzane być 
mogą w registraturze tutejszego sądu. Dla 
Izraela Dachs względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej, tudzież dla wszystkich 
nieznanych wierzycieli, którzyby po dniu 2 
grudnia 1887 do tabuli weszli, lub którym­
by uchwała licytacyjna w cale nie, albo w 
należytym czasie nie mogła być doręczoną 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
w Mościskach p. Krokowskiego.

Mościska, dnia 31 maja 1888.

L. 4335 (4298)
Odnośnie do t. s. edyktu z 2 bm. 1. 

3837 w sprawie konkursowej Abrahama 
Rechtschaffenera uwiadamia interesowanych 
że przy wyznaczonym tamże terminie 31 
lipca b. r. o godzinie 10 rano odbędzie się 
także likwidacya zgłoszonej p&vez Ło­
wi Awerfeacha kupca ze Stryja pr.fttensyi w 
kwocie 90 złr. 20 ct.
C.k. sędzia powiatowy jako komisarz konk.

Czernecki.
Skole, 16 czerwca 1888.

L. 15438 (4285)
Podpisany komisarz konkursowy upa­

dłości Towarzystwa kredytowego miejskie­
go, spółki zarejestrowanej o nieograniczo­
nej puręee we Lwowie zawiadamia niniej - 
szem członków tegoż Towarzystwa, iż 
przedłożone na dniu 12 kwietnia b. r. do 
1. 15438 przez p. adwokata dr. Stanisława 
Bielińskiego jako Dyrektora Towarzystwa 
obliczenie dopłat po myśli §. 61 ust. z 
dnia 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. u. p. 
przez członków uiśeić się mających u pod­
pisanego komisarza konkursowego -lub u 
tegoż p. dyrektora Towarzystwa przejrzeć 
i w odpisie podjąć mogą, tudzież że moż­
liwe zarzuty przeciw temu obliczeniu wol­
no im wnieść na terminie w tym celu na 
dzień 8 listopada b. r. o godzinie 10 przed 
południem w sali rozpraw tutejszego sądu 
wyznaczonym, przyczem się zauważa że 
skutki prawne niniejszego zawiadomienia 
poczynają się już z chwilą przybicia tako­
wego za kratkami sądu, chociażby który z 
członków odrębnego zawiadomienia wcale 
nie otrzymał.

We Lwowie, duia 20 czerwca 
C. k. Radca sądu krajowego 

Dr. Fr. Hofmokl. 
jako komisarz konkursowy.

1888.

Księgi gruntowe.
L- 903 (4290)

G. k. komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego Sambor­
skiego iż ogłasza, dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia nowych ksiąg gruntowych 
dla gmin katastralnych 1) Rozłuez i 2) Ja­
sienica zamkowa powiatu sadowego Tur 
czańskiego rozpoczną się w gminie Rozłuez 
dnia 20 lipca 1888, zaś po ukończeniu do­
chodzeń w pomienionej gminie zostaną 
przedsięwzięte dochodzenia w gminie Ja­
sienica zamkowa.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosow­
ne uzna.

Sambor, 6 lipca 1888.
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L. 996 (4802)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Sołotwina z przedmieściem Zarzecze 
powiatu sądowego Sołotwina rozpoczynam 
dnia 16 lipea 1888.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosió i wszystko przy­
toczyć co dla dochodzenia lub obrony 
swych praw za stosowne uznają.
Komisya hipoteczna ek. sądu obwodowego 

W Stanisławowie, 7 lipca 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 28257 (4188 1 - 8 )

C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Kwowie oznajmia nieobecnego Herma­
na Kranza, że przeciw niemu został dnia 
3 lipca 1888 do 1. 28257 na rzecz Herma­
na Kawałek wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. z pn.

Gdy miejsce pobytu Hermana Kr.nza 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Tadeusza Sołowija a 
tegoż zastępcą adwokata dra Henryka Na- 
thansohna i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywa więc zatem Hermana Kranza 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
t wojej obrony środki dostarczył lub innego 
castępcę sobie obrał, gdyż inaczej, ze za­
niedbania wyniknąć mogąee następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

we Lwowie, 3 lipca 1888.

L. 28256 (4182 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Hermana 
Kranz’a, że przeciw niemu został dnia 3 
lipca 1888 1. 28256 na rzecz Samuela Gro­
bel wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 400 złr. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Hermana Kranz’a 
aie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Tadeusza Sołowija a 
tegoż zastępcą adw. dra Henryka Nathan- 
sohna i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Hermana Kranz’a 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliw i sam sobie przypisze, 

we Lwowie, 3 lipca 1888.

L. 26540 ( 4 2 1 1 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 

Lwowie, oznajmia nieobecnemu i z miej­
sca pobytu niewiadomemu Karolowi Blu- 
mencron, że przeciw niemu wniósł W olf 
Fischler pozew de praes. 3 marca 1888 1. 
10909 o zapłacenie 200 złr. aw. zpn.

Gdy miejsce pobytu Karola Blumen- 
erona nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego knratorem ad actum adw. dr. Gó­
reckiego, a tego zastępcą adw. dr. Maryań- 
skiego i powyższy pozew, wyznaczając ter­
min do wniesienia obrony na dzień 22 
sierpnia 1888 godz. 4 po poł. w sali I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Karola Blumencro- 
na, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 13 czerwca 1888,

L. 3207 (4166 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku za­

wiadamia niniejszem nieznaną z miejsca 
pobytu Racę Abraham, że przeciw niej na 
prośbę Leona Chilla nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 złr. aw. zpn. z dnia 2 czer­
wca 1888 1. 5650 wydany i że dla niej 
kurator ad actum w osobie adw. dr. Fla- 
kowicza w Sanoku ustanowiony został.

Sanok, dnia 27 czerwca 1888.

L. 3206 (4165 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku za­

wiadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Racę Abraham, że na prośbę L e­
ona Chilla, nakaz zapłaty sumy wekslowej 
70 złr. wa. zpn. z d. 2 czerwca 1888 do 
1. 2651 przeciw niej wydany został, i że 
dla niej kurator ad actum w osobie adw. 
dr. Flakowicza w Sanoku zamianowany 
został.

Sanok, d. 27 czerwca 1888.

jąe termin do rozprawy sumarycznej na 19 
lipca 1888 godzinę 4 po południu w sali 
Nr. II mianowanemu kuratorowi się dorę­
cza, Wzywa się zatem Idę Galantin, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 17 czerwca 1888.
C. k. Radca sądu krajowego

L 28650 (4287 2— 3)
C. k. sąd pow. m. del. S. 1 we Lwo­

wie oznajmia niewiadomej z miejsca poby­
li Idzie Galantin, że przeciw niej przez
ieginę Sass pozew o zapłatę kwoty 327
;łr. zpn. wniesiony został.

Gdy miejsce pobytu tejże Idy Galan- 
in nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
liej kuratorem ad actum adwokata krajo­
wego dra. Skałkowskiego z zastępstwem 
>rzez adwokata krajowego dr. Skowrońskie­
go Zygmunta i powyższy pozew, wyznacza-

L. 7954 (4173 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokalu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hermana Kranza ze Sokala, że przeciw 
niemu Herman Kawałek wniósł prośbę o 
dowoleniez kondyktu na nieruchomości w 
Sokalu się znajdujące dla zabezpieczenia 
sumy wekslowej 300 złr. aw. zpn.

Gdy obecne miejsce pobytu Hermana 
Kranza nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratora ad actum w osobie ad­
wokata p. dr, Leona Goldberga ze Sokala.

Wzywa się tedy Hermana Kranza, by 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sokal, dnia 2 lipca 1888.

; pod napisem „Korespondencya Nowej Re- 
! formy. Wiedeń 27 czerwca poczynający się 

od słów „Dziwnie nieco odbija* a kończą­
cy się słow y: „z koniecznością polityczną* 
oraz zamieszozony w tymże samym nume­
rze telegram datowany, Wiedeń 28 czerwca 
„Wymarz pułków" zawierają w sobie przed­
miotową istotę występku z art. IX ust. jfz 
17 grudnia 1862 nr. 8 dpp. z r. 1863. 2) 
Zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań­
stwa w Krakowie konfiskata tego numeru 
Nowej Reformy zostaje zatwierdzoną a dal­
sze rozszerzanie tego pisma zostaje wzbro- 
nionem.

Kraków, dnia 3 lipca 1888.

L. 23095 (4232 3 - 3 )
Lwowski ck. sąd krajowy niniejszem 

wzywa posiadacza zaginionej na imię Ju­
lii Mandziak opiewającej książeczki wkład­
kowej galicyjskiej kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 24050, której stan z dniem 
1 stycznia 1888 roku 85 złr. 47 ct. 
wynosił, a która pierwotnie dnia 7 maja 
1885 na kwotę 1.5 złr. wystawioną była, 
aby książeczkę tę najdalej do sześciu mie­
sięcy od dnia trzeciego umieszczenia n i­
niejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, gdyż inaczej po bezowocnym 
upływie powyższego terminu, wyżej pomie- 
niona książeczka wkładkowa za amortyzo­
waną i nieważną uznaną zostaną.

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1888.

L. 11226 (4216)
C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­

wie decyzyą z dnia 19 czerwca 1888 1. 
10093 zmieniając uchwałę c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie jako prasowego z dnia 
2 czerwca 1888 1. 9292 orzekł: 1) artykuł 
zamieszczony w 122 numerze czasopisma 
„Nowa Reforma z dnia 30 maja 1888 pod 
napisem „Szanse zwycięstwa* poczynający 
się od słów „Pester Lloyd otrzymuje* 
a kończący się słowami „najpewniejszą 
obroną", zawiera w treści swej przedmioto­
wą istotę występku z art. IX ust. z dnia 
17 grudnia 1862 n. 8 d. pp. 1863. 2) Za­
rządzona przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
konfiskata tegoż numeru „Nowej Reformy* 
zostaje zatwierdzoną.j3) Rozszerzanie inkry­
minowanego artykułu zostaje wzbronionem.

Kraków, dnia 8 lipca 1888.

L. 15738 (4233 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Stefan Manaezyński reskryptem ck. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 16 marca 
1S2EJ- i  4712 notaryuszein w Grzymałowie 
zamianowany, złożywszy dnia 26 czerwca 
1888 przysięgę . urzędowanie swe może 
rozpocząć.

C. k, wyższy sąd krajowy 
Lwów, daia 26 czerwa 1888.

L. 11137. (4250)
C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy w myśl §§. 488 i 493 pk. 
orzeka: 1) Telegram zamieszczony w nr. 
147 Kurjera Krakowskiego z dnia 29 czer­
wca 1888 z daty Wiedeń 28 czerwca 1888 
a donozząey o wymarszu pułków galicyj- 
tkich zawiera w swej osnowie przedmioto­
wą istotę występku z art. IX ust. z dnia 
17 grudnia 1862 nr. 8 dpp. z r. 1863. 21 
Zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań­
stwa w Krakowie konfiskata tego numeru 
zostaje zatwierdzoną a dalsze rozpowsze­
chnianie inkryminowanego telegramu zosta­
je zakazanem.

Kraków, dnia 3 lipca 1888.

•Doniesienia prywatne.

L. 8300 (4163 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Mateusza Pudę, a względnie 
jego prawonabywców, a w razie śmierci je ­
go nieznanych spadkobierców, iż z po­
wodu wniesionego przeciw pierwszemu 
względnie i ostatnim, w tutejszym sądzie 
pod dniem 21 czerwca 1888 1. 3300 przez 
Abę Aschkenazego pozwu o uznanie wie­
rzytelności 150 złr. za zgasłą i o wye­
liminowanie tejże z tabeli płatniczej 
z 2 lipca 1887 L. 2138 z pn., celem
zastępywania pozwanego względnie jego 
prawonabywców i spadkobierców w prze­
prowadzić się mającym 'sporzS na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tutej­
szy adw. dr. Gottlieb z dodaniem mu na 
zastępcę adw. dr. Madeyskiego ustanowio­
nym został. Wzywa się przeto pozwanego, 
a względnie jego prawonabywców i spadko­
bierców, aby się do ustanowionego kurato­
ra zgłosili i jemu swe środki óbrończe po­
dali, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samym przypisać będą musieli.

Brzeżany, 23 czerwca 1888.

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gesuniheits - Closetpapier) 
5 0 0  ćwiartek za 15 et.

1866

L. 4935 (4220 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlic&ćU za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Franciszka Ksawerego 2 imion Potoka, iż 
przeciw niemu wytoczył Jędrzej Zaklikie- 
wiez i spóln. ns dniu 16 maja 1888 1.4425 
skargę prowizoryaluą o naruszenie w posia­
daniu pastwiska, oraz, że dla niego kura­
torem Jakóba Jamro ustanowiono, wyzna­
czając termin do rozprawy na dzień 31 
lipcaT 1888 na godz. 9 rano. Rzeczą więc 
jego będzie przed powyższym terminem z 
tymże kuratorem się porozumieć, lub sobie 
innego obrać zastępcę, inaczej proces z 
tymże przeprowadzonym będzie.

Gorlice, 22 czerwca 1888.

poleca

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 

cukiernia Rotlendera.

Wyroki prasowe.
L. 11138 (4251)

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy w myśl §§. 488 i 493 
pk. orzeka: 1) Artykuł zamieszczony w nr. 
147 Nowej Reformy z dnia 29 czerwca 1888

Na porę kuracyjną 1888 1
poleca rzeczywiście dobra f

H E R B A T Ę  
Izydor Wofil

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 18 lat istniejącego 

w e Lw ow ie, ul. Sykstusfea I. 6.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 3737

S z e m a t y z m
Królestwa Galicy! 1 Lodome.ry?
s; W ielkiej Es, Krakowskim 

jsktu r o k

i W  * 8 8 8
ur.’ 'y6 racLia po cenie 2  s i r .  6 0  et*  

w ekspedycji 
9 G A Z E T Y  L  W  O W 8K T E J*

Zamiejscowi zechcą przysłać SU d r .  
7®  e t . ,  % których przypada 10 cut 

na opakowanie i list frachtowy.
Bzeinatyzm przesyłamy tylko *» 

uiszczeniem naleźytośei z góry, Za po»ra« 
ulem należytośei nie przesyłamy Bzenrn- 
tjzniM,

łowię sierpnia odbędzie się 4323

Jarmark w llniowie
o czem się interesowanych pp. kupców, ma­
jących chęć n a j ę c i a  sklepów, bud lub 
placów zawiadamia, że pierwsze zadatki 

przyjmowane będą 22 lipca b. r.
Co do najęcia pośredniczy M. Sembrato- 
wicz, introligator, ul. Jagiellońska nr. 12. 

Z Administracji dóbr metropolitalnych.
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ZAKOPANE
Zakład przyrodoleczniczy na Kle- 
mensówce w Zakopanem, urządzony 
na sposób Riklego nad jeziorem 
Weldes, gdzie oprócz zwykłej hydro­
terapii zaprowadzone są kąpiele pa­
rowe w łóżkach, tudzież i słoneczne 
(helioterapia). Wykonywa się też w 
zakładzie wedle wskazania lecznicza 
gimnastyka, mięsienie, ortopedya i 

elektroterapia 3977
Od 20 maja Zakład otwarty.

Dr. Wenanty Piaseoki,
LWI właściciel i kierujący lekarz zakładu.
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L. 2038 (4301 1— 3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi miasta Wadowic na 3 letni okres 
dzierżawy, t. j. na czas od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia 1891 odbędzie się w kan- 
eelaryi urzędu gminnego w dniu 6 sierpnia 
1888 o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna lieytacya.

Cena fiskalna rocznego czynszu dzier­
żawnego z prawa propinacyi łącznie z do­
datkiem gminnym od wprowadzonych trun­
ków propinacyjnych wynosi 23.001 złr. w. 
a., z której 10 prc. jako zakład do rąk ko­
misy i licytacyjnej mają być złożoae.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza 
się do tej licytacyi z tą uwagą, że przyj­
mowane będą w urzędzie miejskim wszel­
kie oferty, a w szczególności także oferty 
opiewające osobno na wyszynk piwa, a oso­
bno na napoje spirytusowe —  w których 
ofiarująca roczna kwota dzierżawna litera­
mi wyrażona i 10 prc. wadyum dołączone 
ijtts JTt' jednakowoż Rada miejska zastrze 
ga sobie prawo zatwierdzenia tylko takich 
ofert, które największy dochód zabezpie­
czają.

Resztę waruaków licytacyjnych przej­
rzeć można w zwykłych godzinach urzędo­
wych w registraturze tutejszej, lównieź bę­
dą takowe odczytane przed rozpoczęciem 
licytacyi.

Zwierzchność gminna miasta
Wadowice, dnia 6 lipca 1888.

Zastępca burmistrza: dr. Iwański

JA M  RIEDLA
we- Lw owie,

poleca najtaniej własnego wyrobu
Koszule salonowe

po złr. 1-60, 2, 2 25, 2’50 i 3.
Koszule z jednym dwoma i trzema guzikami 

w przodzia złr. 2 50.
Koszule z pikowemi przodami, białe i kolo­

rowe złr. 2’50 i 2-75.
Koszule nocne po złr. 1.75, 3, ozdobione na 

wzór ukrińskieh po złr. 240, 2 60 i 3.
K a l e s o n y

po złr. 1, 1.20, 1.30, 1 65 i 1-80. 
K ołnierze tuzin po złr. 2.40 i 2.80.
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4 80.
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2.40.

K r a w a t y
w największym wyborze,

Zamówienia z prowincyi wykonują się 
najstaranniej. 3134

ISnglisAi JŁasIy
wiinseht eineu Somraer- oder jabrliehen Engage­

ment. Briefe F. R. post. rest. Lemberg.

E i i g l i s h  Ł a d y
wishes a sumer engagement without pay. — Brife 

F. R. post. rest. Lemberg. 4256

Z drukar&i WL Łosińskiego*,®!. Cssraieekiago L. 12 don  Wernera. (Zarządca Władysław J, W eber), Papier s fabryki papieru braci Fiałkowskich,


